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POZNAN, 18 marca.
Dnia wczorajszego, około godziny 5 po południu,

11 przybył po óśmiomiesięcznój niemal nieobecnoici cesarz 
Wilhelm do stolicy swój, Berlina. Powitany na stacyi 
drogi żelaznój pod Poczdamem przez cesarzową i część 
rodziny, przyjmowany był na dworcu anhaltyńskim przez

'.królową wdowę, wraz z resztą księżniczek i książąt 
c“'krwi królewskiój, oraz przez ministrów i jenerałów, na 
50 których czele znajdowali się hr. Bismarck i feldmar- 
■4 jziiłek Wrangel. Tłumy ludu witały zwycięskiego mo- 
?2i narchę nieskończonemi okrzykami radości, wieczorem

kały Berlin jaśniał tysiącami świateł.
5 Podczas gdy nowy cesarz wracał z tryumfem z 

wojny, z tak niesłychanóm w dziejach powodzeniem 
przeprowadzonój, dawny cezar francuski, na którego 

^skinienia niegdyś wytężała wzrok Europa a którego
8),¡gwiazda dziś zagasła, przygotowuje się do wyjazdu na 
fł wygnanie. W niedzielę, zatóm jutro, zamierza Napo- 
|,leon III opuścić Wilhemshoehe, udając się naaamprzód 
_ pociągiem nadzwyczajnym do Frankfurtu nad Menem.

W Paryżu rokosz przedmieść dotąd nie ukończony. 
Pod rubryką właściwą podajemy bliższe szczegóły o wy­
padkach dni ostatnich na przedmieściu Montmartre. 

lznZ telegramów dowiadujemy się, że gwardye narodowe 
„sjjnietylko obecnie nie chcą wydać dział zabranych, ale 
W3 nawet wzbraniają się uznać swym dowódzcą mianowa- 
■yjlnego przez rząd jenerała Aurellea de Paladine, propo- 
iatnnjąc w odezwie w tym celu wydanój Menottiego Ga- 
p ńbaldi na ten urząd wysoki. Ciekawa w istocie, jaki 

weźmie koniec ta anarchia paryska i jakie przeciw niój
Iprzedsięweźmie nareszcie kroki p. Thiers, 

di Zuknnft berlińska, a za nią inne pisma pruskie,
eniinpatrnj ą w okoliczności, że hr. Bismarck dopiero naza- 
aecjjutrz po przybyciu do Berlina przyjmowany był przez 

¡□cesarzową, symptom popadnięcia w niełaskę wszechmo- 
•cnego dotąd kanclerza, a raczój twórcy Zjednoczonych 
^Niemiec, pod którym reakcyjne ministerstwo w czasie 
kl jego nieobecności wciąż starało się kopać dołki. Jest to, 

tdaniem naszóm, obawa płonna. Hr. Bismarckowi za-
—»dzięczają Prusy dzisiejszą wielkość, Niemcy s«oję po­

tęgę. — Niepodobna przypuścić, by dla drugorzędnych
, r Względów poświęcono dziś na dworze berlińskim męża, 

i/jtóry położył kamień węgielny świetności dynastyi Ho- 
" . jenzollernów.
™' Washing. Corresp. zaręcza, że poseł hiszpański 
^Jwzy prezydencie Stanów Zjednoczonych ofiarował sprze- 
\ Glaż wysp Kuby i Portoriki za cenę 100 milionów dola- 

I r,pw ze strony rządu Amadeusza. Jeśli sprzedaż ta, o- 
.’ wstąpienie rzeczypospołitój St. Domingo d» Związku 
aultanów Północnych przyjdzie do skutku, bodaj zdoła 

—Anglia długo jeszcze utrzymać w swych rękach Kanadę, 
gjglmeryka Północna, która już dziś dąży do wpływu na 
t uprawy europejskie, pozyska go tym materyalnym wzro 
‘-'’’Item i eięźao zaważy na szali spraw naszćj półkuli.
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Stanowisko narodowców.
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Wiemy już, jakie są żądania i dążności ul- 
83),^niontanów. Na podobne żądania ani się go- 

izić, ani tćż podobnych dążności dopuszczać nie 
—■Możemy; owszem jedne i drugie z całych sił na- 
td. EJch zwalczać obowiązani jesteśmy, bo tak jedne
ńązea
sza»«.
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Zobacz No. 12, 13, 16, 18, 19, 23, 24, 26, 27, 
29, 41, 55, 56, 57, 58, 59 i 62).

rSL ? imjeniem wielkiój stolicy Kraków jest małóm 
nJ?8, ^em-” °d Floryańskiój bramy do Wawelu na

¡CCWot go może ciekawe prześwidrować oko... Wszyscy 
»WEłlr ■ Z?a^’ każdy wie 0 życiu, zajęciach, gustach i na- 

» fcm niacłl s^siada’ pkryć się niepodobna ani z nało- 
i, ¿D- z cn°bą-.- Ci nawet, co się z sobą nie witają 

3ś1k1l 7^’ Poznają się po fałdach sukni z tyłu... Nowo 
Tf^Cnj - na tćm tle staróm odbija natychmiast i naj- 

ej8zy żydek wekslarz pozna go, prześladuje i goni, 
fflałżeńskićm długióm pożyciu, mówią, że mal- 

Sta^ 8.i? w końcu do siebie podobni, tak 
¡»„k adcy tutejsi nabrali pewnój jednostajnój, księ- 
( °'Profesorsko-mieszczańskiój fizyognomii. W grnn- 

śli^tp to jeden typ z trzema waryacyami. Dodawszy 
ego A-J® lzraelską ludność na całćm świecie jednaką 
i®^łDrxian z okolicy, mieć będziecie wyobrażenie tła, 

ZafflL °ko ł two się tak oswaja, iż na nióm jak 
owy q barwą nawet niedalekiego Lwowianina odró- 

idnl ą wPrawdzie w życiu Krakowa chwile przepływu 
oló»WU ^’Skszego obcych, w których więcój jest ży- 
, namesionych, co ogólny charakter nieco zmienia, 
łtórt r • r°ka-- 8ami swoi. — W miastach, 
Ucii • 81 było rozbudzone życie w młodzieży 
nią o-81^ T Jak naPrzykład w Wilnie, żywioł ten wy- 

się odznaczał, tu on prawie znika. Młodzież te- 
d°krowolnie ściera z siebie znamiona Btanu 
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za starych i dojrzałych...
w KrakowietóWet mniéj uderzający” przybysz 

»jutr mUS1i a o nieco wyrazistszym wiedz«
z metylko wszystkie redakeye, wszyscy dorćżkaale nawet szukający zajęcia faktorowie. — Mimo

jak i drugie, jak to poprzednio już wywiedliśmy 
są nader szkodliwe i zgubne dla sprawy na- 
rodowćj Gdyby więc one, jak tego pragną ul- 
tramontanie, zawładnęły społeczeństwem naszćm, 
w takim razie sprowadziłyby go z drogi właści­
wej i powiodły na manowce, a tćm sam6m nara­
ziłyby nieohybnie sprawę narodową na oczywistą 
zgubę. Dopuścić tego nie możemy, bo, skrawa 
narodowa, — narodowość, polskość — 
to sprawa dla nas najważniejsza; to kwestya na­
szego bytu i przyszłości. Stanowimy część 
narodowego organizmu; obowiązkiem naszym utrzy­
mać ją w swćm narodowćm jestestwie i chronić 
od wszelkich burz i zamachów, bez względu, z ja- 
kiegoby one płynęły źródła. Dla utrzymania jój 
i rozwoju wszystkie siły nasze skupić i zjedno­
czyć i razem solidarnie iść powinniśmy, a obo­
wiązek ten tóm większy, im w ęcój jest ona za­
grożoną, im większe grozi jej niebezpieczeństwo. 
Utrzymanie więc, obrona i rozwój narodo­
wości, przyznajemy, choćby nam organ ultra- 
montański jeszcze raz bałwochwalstwo pa- 
tryotyczne zarzucił, jest dla nas celem. Ku 
niemu wszystkie nasze usiłowania kierujemy, 
wszystkie nasze prace zwracamy. Cała przeszłość 
nasza dziejowa i wyjątkowe dzisiejsze położenie 
narzuciły nam, jeśli się tak wyrazić można, ten 
cel, który jest naszą zasadą. Mimo przecież tak 
jasnego już niejednokrotnie po tawienia kwestyi, 
ultramontanie w zawziętości swój stronniczćj 
a głównie dla złudzenia i obałamucenia opinii pu- 
blicznśj, co im się jednak nie ndaje, nazywają nas 
radykalistami. Jeśli miłość ojczyzny, jeśli pra­
gnienie dla niej lepszej przyszłości i praca temu 
odpowiednia jest radykalizmem, to przyznajemy 
uroczyście: jesteśmy radykalistami tego rodzaju. 
Wyznajemy, iż Polskę i miłość dla nićj wy­
nosimy po nad wszystko, a jeśli jeszcze żywimy 
jakie zasady, to niewątpliwie: wolność, równou­
prawnienie, tolerancyą, bo to konieczne 
i niezbędne warunki wszelkiego postępu. Wypi­
sujemy je więc wyraźnie na naszym polskim naro­
dowym sztandarze, pod którym, jako jeden obóz 
li beralno-narodowy, zachowując solidar­
ność, stoimy i którego otwarcie bronimy. Nie 
dość jednakże powiedzieć, czćm jesteśmy, należy 
jeszcze jasno oznaczyć, jak prace nasze pojmu­
jemy. Prace te są różnorodne, a wykonywają je 
rozmaite czynniki narodowego organizmu, każdy 
w swym zakresie i w swój sferze. Dla skute­
cznego ich prowadzenia, sfery te muszą lyć ja- 
sno-oznaczone, inaczćj zachodziłoby, co obecnie 
ma miejsce, tarcie, które przeszkadza należytemu 
rozwojowi prac lub tóż zupełnie je niweczy. Z tćj 
więc przyczyny sfera państw owo-polityezna, ja­
ko sfera interesów winna i musi być koniecznie

największego starania, aby się uczynić niewidocznym, 
jenerał tóż wypłynął w parę dni tak dobrze na wierzch, 
iż wiedziano dokąd i o którój godzinie z domu wycho­
dził; jakich miał znajomych a nawet poniekąd po co 
przyjechał. Historya jego z dramatycznemi dodatkami 
chodziła z ust do ust, budząc powszechną ciekawość. 
Miał nawet parę odwiedzin zupełnie nieznajomych ludzi, 
którzy cierpieli za ojczyznę a nie mieli dwudziestu cen­
tów na tytoń, jednego muzyka, który przyniósł mu 
dedykowanego poloneza i jednego literata, który chciał 
go przypuścić do współki w wydawaniu bardzo zajmu­
jącego dzieła o starożytnościach miasta Bochni.

Wszystko to niecierpliwiło, męczyło człowieka, który 
pragnął i sądził, że mu się uda przesunąć niewidzia­
nemu. Większą tóż część dnia spędzał za domem na 
zwiedzaniu miasta z Arusbekiem, który ciekawy był 
wszystkiego, nawet starożytuych pamiątek tćj Polski, 
którśj wcale nie rozumiał. — Przy najlepszych chęciach 
poczciwy kniaź czerpał o Polsce wiadomości z takich 
źródeł, z któiych tylko męty mógł zaczerpnąć. Jenerał 
starał mu się tę przeszłość wytłómaczyć, objaśnić, ale 
wyprowadzenie z błędu było bardzo trudnóm. Jak 
wszystkie zjawiska historyczne, na których utworzenie 
składają się siły różne i różnolite, Polska tśż ma obli­
cze nie łatwe do rozczytania się w nićm i mieniące. 
Nie dziw, że z pewnym pozorem bezstronności nawet 
można, z różnych s ę na nią stron zapatrując, widzieć 
w niój najwyższą piękność i najpoczwarmejszą brzy­
dotę...

Na to tylko trzeba być jednostronnym i namię­
tnym. Polski, jaką w istocie była, mało kto dziś ro­
zumie — intuicyą dziecęcą chyba sierocy jój synowie, 
co się w te rysy ukochane całe życie wpatrują i znają 
wszystkie ich zmiany, transfiguracye, cienia i blaski.

Ambekowi ta Polska dawna obcą była zupełnie 
a przez to i nowa stawała się niezrozumiałą. Ten, coby 
w życiu ani we śnii nie widział gmachu, mógłżeby pojąć 
rzucony na polu kapitel strzaskanój kolumny? Jedno tylko 
Kosyanina dobrój wiary uderzało — to niezmierna prze­
strzeń, jaka dzieliła dwa kraje, Polskę i Bosyą... wy­
chowane na dwu różnych mlekach... zrodzone pod ja 
kiemiś innemi konstelacyami. Pokrewieństwo ledwie 
się dawało dojrzeć, rozbrat historyczny uderzał co chwila. 
Arui-bek wszakże, lepsze mając serce i szlachetniejsze 
od innych swych współziomków uczucia, łatwiój mógł

od sfery kościelnej odróżnioną i oddzieloną. Pań­
stwo ma inne zadanie i kościół inne — czyż więc 
podobno te dwie różnorodne sfery łączyć z sobą?
Z tego wszakże nie wypada, by one były z sobą 
lub być miały w antagonizmie. Nie, —różnorodność 
ich polega na tóm, że każda z nich pojedyńczo 
nie zasp* kaja wszystkich potrzeb i pragnień spo­
łeczeństwa i że każda z nich w swym tylko za- Gdzie inaczej, tam albo się rodzi coś podobnego 
kresie działać może i że dopiero razem zaspoka- jak owo paragwajskie państwo, lub kościół idzie 
jńją lub zadość czynią wszystkim pragnieniom i po- w najzupełniejsze poddaństwo celów czysto polity- 
trzebom społecznym. Rozdział tych sfer i ozna- cznych. My nie chcemy ani jednego ani drugiego; 
cżenie zakresu każdćj winien być oznaczony już to : chcemy owszem, by kościół zajmował i utrzymy- 
ze względów prawno-państwowych, już to ze i wał należne mu stanowisko. Dla uniknienia wszel- 
względu na ład i porządek społeczny, już wresz- ) kich ewentualności, o jakich wyżej powiedzieliśmy,

wego prawa polityczne nie ze względu na swój 
stan i charakter duchowny, lecz jako obywatele. 
Prawo zaś to nie jest specyficznie miejscowem, 
jak to łatwoby przeciwnicy nasi zarzucić nam mogli, 
pod tym względem we wszystkich spółeczeństwach 
rozwiniętych i prawidłowo uorganizowanych jest 
ono co do swego ducha a nawret litery jednakie.

cie i zwłaszcza ze względu na położenie nasze 
wyjątkowe, inaczćj bowiem pomiędzy innemi zajśćby 
mógł i taki wypadek, iż przez pomieszanie tych 
dwóch sfer, gdyby się kościół znalazł w rękach 
nieprzyjaznych naszćj narodowości, co nastąpić 
może, z łatwością użytymby mógł być na jćj 
szkodę.

Jeśli więc już nie inne wz lędy, to ten ostatni 
nakazuje nam zabezpieczyć się na przyszłość 
przeciw podobnćj ewentualności. Kościół ma ja­
sno oznaczone swe cele, które uznajemy, powa­
żamy i których osłabiać wcale nie pragniemy, do 
tych więc wyłącznie celów cała jego działalność 
zwrócić się winna a nie wkraczać w zakres poli- 
tyczno-państwowy. Działalność w sferze kościel- 
nćj przysługuje jedynie duchowieństwu, tam ono 
tylko wyłącznie jest wł&dnćm. Ztąd wszakże 
wnosić nie należy, iżbyśmy duchowieństwo do 
działalności w sferze jeno kościelnej sprowadzali, 
a od wszelkich prac polityczno-państwowych od­
suwali lub wykluczali. Owszem, jako obywatele w tym 
samym kraju co i my zrodzeni i wychowefii, tćj sa- 
mćj co i my narodowości będący, mają nie tylko prawo 
ale i obowiązek brać i przyjmować udział we wszyst­
kich nracach obywatelskich, ale brać mogą w nich

zachowanie i utrzymanie tego a nie innego stano­
wiska jest koniecznem, wszelkie inne szkodliwćm 
tylko być może i dla kościoła i narodowości. 
W duchowieństwie po za sferą kościoła nie chcemy 
widzieć oddzielnego stanu, ale podobnych jak i my 
obywateli, poczuwających się do tych samych obo­
wiązków i do tćj samćj pracy.

Takićm jest stanowisko nasze, a czy ono jest 
szkodliwćm dla narodowości i kościoła, niech ka­
żdy z nieuprzedzonych osądzi.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył zwyczajnemu profesorowi prawa przy uniwer­

sytecie w Getyndze dr. Ryszardowi Dove nadać krzyż kawa­
lerski król, orderu domowego Hohenzollernów.

Korespondencye Dziennika Fozn.
K© Śreunsikłego, 14 marca. 

(Sejmik powiatowy).
(X) W czwartek dnia 9 b. m. odbył się w Śremie 

sejmik powiatowy. Dla ważności przedmiotów, na po­
rządku dziennym zapisanych, zjechało się bardzo wielu 
człoukow, tak Ze na sejmiku reprezentowanych było 40 

_ _ _ _ głosow. Ratizea ziemiański p. Funek w przededniu sej»
udział jako równi innym" obywatefom, Tnie~<hi- skutkie“ .cze*° weS2*an® tełegrafem

- - J ’ na pizewodnitzącego nadradzeg rejencyjnego p. We­
gnera z Poznania. Obrady toczyły się od 10 godzinychowni — a nie jako stan uprzywilejowany, jak to 

ultramontanie, w imieniu jakoby duchowieństwa 
przemawiający, domagają się i ku czemu dążą, nie 
dozwalając brać duchowieństwu, jako obywatelom 
tćj ziemi, na którćj się zrodzili i na którćj żyją, 
udziału pospołu z innymi obywatelami w pracy 
społecznćj. My nie odsuwamy nikogo od rzeczo- 
nćj pracy, bo na zbytek rąk żalić się nie możemy, 
owszem zmnożyćbyśmy je raczćj pragnęli, ale nie 
możemy udziału tego inaczćj przyjąć, jak tylko 
na zasadzie zupełnćj równości. W dzisiejszym 
czasie o żadnych przywilejach mowy być już nie 
może. A to właśnie, czego pragną ultramontanie, 
jest po prostu przywilejem.

✓Wreszcie, praktykę podobną uświęca prawo; 
duchowieństwo bowiem wykonywa w moc tako-

od.adywać jasne strony polskiéj przeszłości... umiał po­
szanować je i chwilami zdawał się je rozumieć.

Jenerał tóż gorliwie pracował nad wyjaśnieniem 
mu tjch zjawisk które, odrębnie wzięte, fałszywie tłó- 
maczyń się mogły.

Chodzili tak, ścigani oczyma ciekawych autochto­
nów, a że wiedziano o rosyjskiém pochodzeniu kniazia 
Ambeka, powszechnie głowami kręcono na tę przyjaźń, 
jaka łączyła niedawnego powstańca z wysoko położo­
nym podróżnym Petersburgczykiem.

Wnrótęe gorsze on jeszcze na siebie ściągnął po­
dejrzenie, jednego bowiem dnia ów kniaź, którego 
jakby na całą zimę w Wiedniu już zamieszkałym spo­
tkał Zbytki, zjawił się prze,azdem przez Kraków i za­
witał (nie wiedząc zkąd o jenerale się dowiedziawszy) 
do mieszkania jego, gdzie i Arusbeka zastał. Drugi 
ten kniaź wcale Die był im gościem pożądanym. Arus- 
bek, zobaczywszy go i zimno przywitawszy, wyszedł za­
raz; jenerał przyjął go milcząco. To chłodne przyjęcie 
zdawało się raezéj pociągać kniazia Samuela niż odstrę­
czać. Siedział godzin parę, w rozmowie badał na wsze 
str my Zbyskiego, a nie dowiedziawszy się od niego 
nic, oprócz że się może w Galicyi osiedlić, zdawał 
przykro dotknięty. Pytał po kilkakroć i o Arusl eka, 
ale o tym powiedział tylko jenerał, że się z nim wy­
padkiem tu spotkał, że bawi nie długo i zapewne przez 
Warszawę do Rosy i powraca.

Wszystko to Samuel przyjmował z niedowierzaniem 
pewnćm, z półuśmiechem, a gdy nawzajew spytał go 
Zbyski, co on tu robi, odpowiedział, że c ekawy był 
staréj ruskiéj stolicy i jedzie do Lwowa na dni parę.

— Trudno się było oprzeć pokusie — rzekł — 
siedzieć w Wiedniu, a naszego kraju nie zobaczyć. 
Przecież się tam teraz ku nam sympatya obudziła i po­
czucie braterstwa. Rusini mają rozum, że do silnego 
lgDą a przeiobienie się na model wielkorosyjski nie 
wiele ich będzie kosztować. Pamiętam gdy mi jeden 
Małorosyanin w Kijowie z westchnieniem wyznał: En­
fin-que sais-je, nous sommes peut être des­
tinés à être éternellement l’envers de quel- 
qunn, nous avons été d’envers de Polonais, nous 
le deviendrons pour la Russie...

Jenerał nic nie odpowiedział na to, Samuel popa­
trzał nań... zagadał czćmś obojętnćm i odszedł.

Po obiedzie gdy się spotkali z Arusbekiem u puł-

przed południem aż do pół do szóstej wieczorem bez 
przerwy. Po zagajeniu posiedzenia oświadczył p. An­
toni Raczyński z Psarsfaiego, że radzca ziemiański ma 
miernego tłomacza, nie będącego w stanie tłom czyć 
przemówień mówców nawet w streszczenie. Z powodu 
tego uprosili zebrani członkowie p. Konstantego Scza- 
nieckiego z Międzythida, ażeby przemówienia przewo­
dniczącego przepolszczał i tłómaczenie spisanego pro­
tokółu kontiolował. Porządek dzienny obrad obejmo­
wał siedmnaście przedmiotów do załatwienia. Początek 
zagajonego posiedzenia zajęły wybory członków do ró­
żuj ch komisyi powiatowych. I tak w miejoce właściciela 
gruntu Górskiego w Kórniku obrano dzierżawcę nóbr Gla- 
d sza z Pierzchną na członka do komisyi, szacującćj 
szkody powstałe z pożarów częściowych. W mi jsce 
właściciela folwarku A. Weissa z Krosna wybrano ko­
misarzem obwodowo-ogniowym Behrendta z Budzynia. 
W skład komisyi, wyznaczonćj na rok 1871 doroztrzą-

kownikowćj, gdzie ich już natręci ścigać nie mogli, 
kniaź się odezwał:

— Nie wiesz, co on tu robi?
— Odpoczywa w Wiedniu po wodach, a dla cieka­

wości, jak mi powiadał, wybrał się do Lwowa.
Dla ciekawości! potrząsając głową rzekł kniaź,

— wierz mi, tacy ludzie jak kniaź Samuel — nic dla 
daremnćj ciekawości nie przedsiębiorą... Ja nietylko nie 
lubię go, ale się lękam...

Rozmowa wkrótce stała się ogólną, i na tóm się 
skończyło. Arusbek bardzo pokochał nietylko smętny 
wyraz twarzy Michaliny, ale staruszkę pułkownikową... 
Miał serce potrzebujące kochać, żyło w niem wspomnie­
nie własnój matki, matkę więc przyjaciela pizybrał so­
bie niemal za własną. Prosił ją o pozwolenie nazywa­
nia po polsku mateczką, całował po rękach, przynosił 
bukiety, starał się rozweselać rozmową... Spoufahł się 
zresztą i z panną Michaliną, bo obie panie mimo od­
razy, jaką budzi imię Rosyanina. w przyjacielu Stani­
sława widz^ły tylko dobrego człowieka... Michaliny 
położenie względem jenerała było jakieś dziwne i przy­
kre, — starała się być dla niego zimną, a nie zawsze 
umiała.

Na sarnę myśl, że ją mógł posądzić o jakieś za­
miary podboju, krew jój uderzała do głowy, a mimo to 
charakter powaga, słodycz, rozsądek, nawet dziwactwa 
tego człowieka czyniły na niój głębokie wrażenie.

Z kniaziem Andrzejem swawoliła, śmiała się dzie­
cinnie, pozwalała mu sobie prawić grzeczności bywała 
nieco zalotną, z jenerałem była surową i zimną. Arus- 
bekowi tak jakoś z niemi było dobrze, — a w reszcie 
świata tak samotnie i pusto, iż ciągle powtarzał:

Kupujcie sobie tu dobra, ja się do was przyłą­
czę, wydzielicie mi w parku, — bo park być musi, — 
kawałek gruntu, pobuduję sobie szalet szwajcarski i raz 
w k na wakacye do was będę przyjeżdżał, kwiateczki 
sadził, dumał, czytał i długie ze Stanisławem czynił 
Wj C10C2K1.,.

_ Jenerał, który trochę się rozpatrzywszy w Krako- 
ia,d był puścić się daIŚJ ~ zatrzymywał się 

tylko dla Arusbeka. Przytćm ode Lwowa odstręczał go 
Samuel,— który tam miał pojechać, a którego spotkać
się lękał.

Od dnia więc do dnia choć polieyanta sznurkującego 
około hotelu widzieli codzień, choć się z policyi dopy-
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sania reklamacji przeciwko podatkowi klasycznemu we­
szli pp. Bogacki, Janicki, Bayer, Nawrocki i Jan Bu­
rzyński. Wybór członków komisji do układania poda­
tku dochodowego na rok 1872 padł na panów Raczyń­
skiego z Psarskiego, Stefana hrabiego Żółtowskiego 
z Kadzewa, kamelarza Ignacego Tadrzyńskiego ze Śre­
mu, Ludwika Karśnickiego z Mchów, Konstantego Scza- 
nieckiego i kupca Hepnera ze Śremu. Zastępcami ich 
mianowano Hildebrandta z Pokrzywnicy i kupca Reisnera 
ze Śremu. W skład konaisyi, opiniującćj o mBjątko- 
wćm położeniu osób prywatnych, starających się o uzy­
skanie pożyczki z prowincyonalnój kasy poinocniczśj, i 
składającej się .prócz radzcy ziemiańskiego z dwóch 
członków i tyluż zastępców, weszli pp. Lehmann z Nie- 
tążkowa i Konstanty Sczaniecki, a jako ich zastępcy 
Antoni Raczyński i dzierżawca rządowych dóbr Kinder 
z Nochowa. Hrabiego Stefana Żółtowskiego i Józefa 
Krajewskiego z Zawór wybrano do powiatowego zarządu 
kasy wdów ponauczycielskich. Siódmy przedmiot, zapi­
sany ua porządku dziennym, obejmował wniosek właści­
cieli dóbr Sczanieckiego, Raczyńskiego, Krajewskiego, 
Topińskiego z Rusocina, Unruga z Mełpina, Karśni­
ckiego i Parczewskiego z Grabianowa, ażeby wszystkie 
rachunki powiatowe były co rok drukowane i członkom 
sejmiku powiatowego najpóźnićj w miesiącu lipcu przed­
łożone celem zawiadomienia interesentów o potrzebach 
powiatu i użyciu pieniędzy, złożonych przez mieszkań­
ców powiatowych. W imieniu wnioskodawców przemówił 
Sczameeki, wykazując, iż ci, co zasiadają na sejmiku 
i co mają prawo wypisywać składki powiatowe, tudzież 
niemi rozporządzać, winni tćż postarać się o to, ażeby 
i drudzy mieszkańcy powiatowi, nie mający prawa za­
siadania na sejmiku powiatowym, wiedzieli, na co 
składki powiatowo-komunalne, corocznie się powiększa­
jące, zostały użyte. W toku swćj mowy zwrócił uwagę 
na rozliczne straty, poniesione przez powiat z powodu 
tego, że rachunki jego wydatków nie były dokładnie 
członkom znane. Komisja, wybierana do sprawdzenia 
rachunków, nie ma ni czasu, ni sposobności, ani nawet 
prawa da rozbierania potrzeby porobionych, a przez 
radzcę ziemiańskiego aśygnowanych wydatków. Zresztą 
udowodnił mówca, iż mimo zaufania, jakie ma. do tćj 
komisyi, niepodobna sumiennie udzielać pokwitowania 
corocznego, nie znając wcale specjalnych rachunków. 
Mówcę poparł Raczyński. Skutkiem przemówienia prze­
wodniczącego przyjęto w zasadzie wniosek bawiony z tą 
modyfikacyą, ażeby komisja finansowa, złożona z Seza- 
niecaiego, Karśnickiego i Tadrzyńskiego w jaknajkrót­
szym czasie wypracowała regulamin, lOw juki spogóo i 
które rachunki mają być drukowane, by mogły być 
przedłożone mającemu się zwołać sejmikowi. Wniosek, 
zapisany ua porządku dziennym, a postawiony również 
przez powyższych siedmiu członków sejmiku, ażeby 
wszelkie wydatki, poniesione przez powiat z powodu to- 
czącćj się wojny, zostały zlikwidowane, i ażeby jak 
najspieszniej poczyniono kroki celem uzyskania zwrotu 
ze skarbu państwowego pieniędzy, przez powiat na cele 
wojenne wyłożonych, przekazano wybranćj komi­
syi finansowej do załatwienia. — Słusznemu ży­
czeniu kilku członków sejmiku powiatowego, za­
mieszczonemu w dziewiątym przedmiocie porządku 
dziennego, ażeby zrobiono wykaz długu powiatowego, 
stało się zadość przez przedłożenie wykazu majątkowe­
go powiatu. Z wykazu tego okazało się, że powiat ma 
długu 112,000 talarów. Przy tćj sposobności przemó­
wił Kazimierz Niegolewski z Włościjewek, zwracając 
uwagę nie tylko stanów zebranych, lecz i san ego prze­
wodniczącego na uchybienie formalne, jakiego się do­
puszczono w sporządzeniu tego wykazu. Wykaz bowiem 
ten był tylko po niemiecku napisany. Mówca żądał tedy, 
i to zupełnie słusznie, żeby był również i po polsku 
przedłożony: bo język polski, którym mówi dwie trzecie 
ludności, Księstwo Poznańskie zamieszkującej, ma równe 
prawo bytu co i niemiecki. Zebranie poparło mówcę 
w żądaniu, skutkiem czego przyobiecał przewodniczący, 
że wykaz zostanie niebawem przetłómaczony na język 
polski. Sczaniecki stawił dalszy wniosek, ażeby wykaz 
długów powiatowych wydrukowano w obu językach 
krajowych i rozesłano członkom. Wniosek ten zgroma­
dzenie przyjęło. Z kolei przystąpiono do obrad nad 
etatem powiatowo-komunalnym na rok bieżący 1771. 
Dochód i rozchód obliczono i przyjęto na 29,022 talary 
22 srebrniki 6 fenygów. Dochód składa się z wpły­
wów pieniężnych za rozsprzedane karty do polowania 
w kwocie 180 talarów, z kar pieniężnych, mających być 
ściągniętemi z landwerzystów za nie zameldowanie i od- 
meldowanie się przy zmianie miejsca zamieszkania, 
w kwocie 2 talary, i powiatowo-komunalnych składek 
mieszkańców powiatu w kwocie 28,840 talarów 22

tywano, kiedy jenerał wyjedzie, bawiono, nie postano­
wiwszy, co się ma dalćj zrobić. Arushek tylko oświad­
czył, że poświęca się na ich usługi i towarzyszyć im bę­
dzie dopóki pozwolą. — Był to tak miły, niezawadny 
a serdeczny druh, że mu wszyscy byli radzi. Pukowni- 
kowa go lubiła bardzo, panna Michalina nie taiła się ze 
słabostką dla niego, i był jćj potrzebny, bo inaczćjby 
ze swą wesołością i dowcipem nie miała zręczności wy­
stąpić.

Arnshek nawet przeniósł się do tego samego ho­
telu, aby częścićj być z niemi. Wychowańcowi zbytku 
nawykłemu do wykwintów, prostota tutejszej gospody, 
jćj opuszczenie, nie bardzo były przyjemne. — Znosił 
wszakże wszystko, śmiejąc się z patryarchalnych obycza­
jów,... aby być obok jenerała. Obiady jadano w salo­
niku pułkownikowej, a choć na duszach było smutno... 
wesoły śmiech, gość rzadki, czasem tu jeszcze zawitał. 
Ze znajomych odwiedzili tylko ich państwo Skwarscy, a 
raz na zwiady przyszedł Okoński. Nie zastał szczęściem 
Arusbeka u jenerała, ale już był o nim znać uwiado­
miony, szukał go oczyma i bardzo zręcznie zagadnął, że 
słyszał o jakimś Rosyaninie.. który... tego... dawnym 
znajomym... czy coś...

Jenerał zbył kilką krótkiemi Błowy, że to był 
w istocie dawny znajomy i nie powiedział nic więcój. 
Okoński rachował, iż za jakąś słabość pochwyciwszy 
Stanisława, potrafi się tu wkręcić nieznacznie. Próbo­
wał grać na różnych strunach, na próżności, na smako- 
szowstwie, na miłości płochój zabawy, na namiętności 
do gry — żadna się z nich nie odezwała. Chmurny 
odszedł — nie dając wszakże za wygraną. Bolało go 
to, że o bogatym Rosyaninie, kniaziu itd. nic się do­
wiedzieć nie mógł u źródła. Dał kilkanaście centów 
kelnerowi zapalając cygaro na dole, w nadziei, że tu 
się czegoś przecie dowie, ale dopytał się tylko tego, 
iż podróżny ma wspaniałe kufry, że złotem płaci i że 
strasznie bjć musi bogaty... To go w tćm kwaśniej­
szy humor wprawiło, bo z takim człowiekiem miłąby 
była znajomość. Arusbek właśnie unikał wszelkich 
nowych, bo mu w tśm ¡ciasnśm kółku bardzo było 
dobrze. .

Nazajutrz po ukazaniu się kniazia Samuela, spo- i 
tkali go jeszcze w ulicy ci panowie, ale skłoniwszy się i 
im z daleka, zniknął. Szedł tjm razem z jakimś siu- I 
sznym, wysmukłym jegomością bardzo uniżenie to- i

srebrniki 6 fenygów. Rozchód tworzą: 1) utrzy­
manie urzędów i biór pięciu komisarzy obwodowych 
w kwocie 450 talarów; 2) koszta podróży dla fizyka 
i cyrulika powiatowego w czasie szczepienia ospy w kwo­
cie 120 talarów; 3) renumeracye cywilnych członków 
komisyi powiatowo-poborowćj w kwocie 100 talarów; 4) 
utrzymanie sikawek powiatowych w kwocie 50 talarów; 
5) składki na instytucje powiżtowe w ogólnćj kwocie 
8499 talarów, i to 5948 talarów na budowę zwirówek 
prowincjonalnych i 2551 talarów na dom poprawy w Ko­
ścianie, dom obłąkanych w Owińskach i zakład głucho­
niemych w Poznaniu; 6) koszta na budowę dróg nie- 
zwirowych w kwocie 2500 talarów; 7) pieniądze na 
amortyzacją i opłacanie prowizji od pożyczek w kwocie 
8971 talarów 7 srebrników 6 fenygów; 8) wsparcie dla 
weterynarza Remplera w kwocie 100 talarów; 9) wspar­
cie dla żon landwerzystów podczas wojny w kwocie 7500 
talarów; 10) wydatki nieprzewidziane w kwocie 500 ta­
larów i 11) renumeracya dla rendanta w kwocie 232 
talarów 15 srebrników. Przy obradach nad ustaleniem 
rozchodu zabrał głos p. Sczaniecki i wniósł o wstrzy­
manie wypłaty 100 talarów obwodowemu komisarzowi 
w Dolsku dopóty, dopóki nim będzie p. Rost. Wszyscy 
bez wyjątku członkowie sejmikowi z obwodu dolskiego, 
jak pp. Oiiulicz z Lubiatówka, Topiński, hr. Żółtowski, 
Nepomucen Kurnatowski z Dusicy i inni poparli wnio­
sek Sczauieckiego, a to z powodu, że wszyscy upatrują 
w urzędniku tym brak taktu w postępowaniu. Przewo­
dniczący zwrócił uwagę wnioskodawcy ua to, ze renu- 
meracyi tćj powstrzymać nie można, jest ona dla urzędu 
na pokrycie kosztów biurowych, a nie osobiście dla 
urzędnika, u?ząd ten sprawującego. W odpowiedzi oświad­
czył Sczaniecki, iż to na jedno wychodzi i zażądał, 
ażeby w protokóle wniosek jego Był umieszczony, również 
i deklaracya drugich panów, a to w tym celu, by na tćj 
drodze dowiedziała się rejencya, że powiat z urzędnika 
tego, uieposiad ¡jącego najmniejszego taktu, nie może 
być zadowolonym i że wszelkich starań dołożyć wid?i 
się zmuszonym, ażeby go z Dolska wzięto. Przewo­
dniczący oświadczył, iż dostatecznie przekonywa się 
o niezadowolnieniu powietników z tego urzędnika, iż 
stany powiatowe mogą być przekonane, że skargi ich 
uwzględnione zostaną. Lubo przewodniczy sejmikowi 
tylko jako zastępca radczy ziemiańskiego, to z drugiej 
strony miło mu jest, że jako wyższy urzędnik rejencyj- 
ny zażalenia te usłyszał od osób tak wiarogodnych. Sku­
tkiem tego tak wyraźnego oświadczenia nadiadzcy rejen- 
cyjnsgo, że wysłuchana zażalenia znajdą uwzględnienie, 
Sczaniecki cofaął swój wniosek o niewypłacenie 100 ta­
larów komisarzowi obwodowemu w Dolsku, żądał prze­
cież, ażeby w protokóle umieszczono jego i jego kolegów 
deklaracyą, na co tćż stany powiatowe się zgodziły. 
Przy uchwalaniu wydatków na but owę dróg niezwiro- 
wych wniósł p. Raczyński, ażeby żądaną sumę 4000 ta­
larów zniżyć na 2000 talarów, lecz zgodził się w końcu 
wraz z całym sęjmikjem na wniosek p. Karsznickiego, 
podług którego wyznaczano na potrzeby reparacyi dróg 
uiezwirowych 2500 talarów. Przyjęto tćż wniosek p. 
Karsznickiego, ażeby drogę żwirowaną z Ksiaża do Ja­
raczewa oddać pod zarząd jednego komishrza drogowego 
a nie dwóch, jak to dotąd było. Na wniosek p. Sczanie- 
ckiego uchwalono, ażeby te 2500 talarów oddać do dy- 
spozycyi komisarzom drogowym i pozostawić im obmy­
ślenie sposobu, w jaki najlepiej użyć uchwalmego funduszu 
na reparacje dróg i reparacye te najstósownićj wykonać. 
Radzcy Ziemiańskiemu polecono jak najspieszniejsze 
zwołanie w tym cela dziesięciu komisarzy drogowych i 
powiatowej komisyi drogowćj. Długą i żwawą dyskuśyą 
bo trwającą przez trzy godziny, wywołała zaprojekto­
wana w etacie suma 10,000 talarów ua wsparcie żon 
landwerzystów do wojska powołanych, tudzież protest, 
podpisany przez pp. Sczanieckiego, Krajewskiego, Ra­
czyńskiego, Topińskiego, Unruga, Karsznickiego i Par­
czewskiego na dniu 15 grudnia roku zeszłego przeciw­
ko postępowaniu rejencyi i radzcy ziemiańskiego. Jak 
to już czasu swego było w Wiszem piśmie, postanowił 
sejmik powiatowy na dniu 29 lipca roku zeszłego, aże­
by przez wojnę powstałe koszta były rozłożone na mie­
szkańców powiatu podług podatków klasycznego i do­
chodowego. Rejencya potwierdziła pierwotnie tę uchwa­
łę sejmikową; na dniu 11 paźLiernika roku zeszłego 
cofnęła przecież dane potwierdzenie w skutek protestu 
miasta Kórnika, sądzącego się być przeciążonym poda­
tkami komunalno-powiatowemi w skutek takowego spo­
sobu rozkładu podatkowego. Lubo Kórnik później pro­
test. swój cofnął, mimo to rejencya przy powtórnej swej 
uchwale pozostała, nadmieniając, że ta zacbowywarą 
dotąd' normai rozkładania podatków podług podatków 
tak osobistych, jak gruntowego i budynkowego jest tyl-

warzyszącym mu... który nie zdawał się być Rosja­
ninem...

W kilka dni potćm, jenerał z wielkićm zdziwie­
niem swojćm zobaczył Tura na progu... powitał go 
serdecznie, ale zdziwiony, że się tu mógł dostać. Bie­
dny człowiek wyglądał blado, mizernie, kaszlał go­
rzej niż wprzódy; przecież twarz miał jaśniejszą, roz­
promienioną, a podaną sobie rękę gorąco uścisnął.

— Co wy tu robicie? spytał jenerał.
— C cho 1 cicho — odparł wygnaniec, w Wiedniu 

przez Niemców potrafiłem sobie warunkowe wyrobić po­
zwolenie pobytu w Galicji... jestem już z tego szczę­
śliwy...

— I cóż myślicie?
— Nie myślę nici bądź co bądź... choćby umierać 

na swojój ziemi! dodał Tur ze łzami w oczach — coś 
się znajdzie! Będę pracował, będę kamienie tłukł, 
będę robił co mi każą, ale ten czarny nasz chleb ko­
chany pożywać będę, tem naszćm odetchnę powie­
trzem i posłyszę mowę naszę, dzwony kościołów, szum 
lasów...

Łzy mu się z powiek potoczyły, był cały jakby 
gorączką przejęty, chwyconą rękę ściskał, z oczyma 
podniesionemi ku niebu... i mówił w uniesieniu. A! 
to już najwyższe szczęście, być tu... choćby bracia 
odepchnęli — toż bracia — choćbym tu doświadczył 
największego bólu, nagrodzi mi go jeden dźwięk, jedno 
tchnienie, jedno wrażenie, to że jestem na naszćj pol- 
skiśj ziemi męczenników... O! byle mnie tylko nie 
wypędzili ztąd znowu... chciałbym choć módz umrzeć 
tutaj.

Jenerał zatrzymał go z trudnością na dłużćj, bie­
dny człowiek lękał się być natrętnym i uchodzić za 
głodnego. Chciał go jednak przedstawić matce i Mi­
chalinie, bo to był przyjaciel i towarzysz Władka, 
chciał go poznać z Arusbekiem, dla pożytku obu.

Zgadhzy prawie, że Tur dla swego ubóstwa stro­
nił od towarzystwa, Stanisław rzeki mu po cichu. Je­
steśmy bracia z pola walki, bądź że ty ze mną jak 
z bratem i nie lękaj się, a pozbądź emigranckićj dra- 
żliwości i nieufności — nigdy nam natrętnym być nie 
możesz. Muszę cię przecież poznać z matką moją, 
z siostrą Władka, no — i pozwolisz jeszcze, bo mi to 
potrzebne — z jednym' poczciwym, dobrym, wyjątko­
wym — Moskalem.

łc

ko zdolna zapobiedz przeciążeniu podatkami gmin wiej- ; 
skich i miejskich. Bez zwołania stanów powiatowych, 
co nastąpić było powinno, rozłożono podatki wojenne 
podług normy przez rejencyą nakazanej, a przez sejmik 
powiatowy nie uchwalonej, i ściągnięto je natychmiast 
od mieszkańców. Przeciwko takowemu pomijaniu praw 
stanów powiatowych przez radzcę ziemiańskiego zapro­
testowało przeto kilku członków sejmiku, tern bardziej, 
że i w bieżącym roku wypisano nowe podatki wojenne 
bez poprzedniego z tpytania się stanów powiatowych. 
By kres położyć takiemu nielegalnemu postępowaniu, 
zażądał p. Sczaniecki, poparty przez wielu członków 
sejmiku, ażeby odtąd budżet powiatowo-komunalny u- 
chwalonym był przed początkiem każdego nowego roku 
a nie w lutym lub marcu, gdzie rozłożone składki, lur 
bo przez powiat nieuchwalone, od mieszkańców już ścią­
gane bywają i oświadczył, że w przeciwnym razie, sko­
ro budżet do uchwalenia sejmikowi we właściwym cza­
sie przedłożony nie zostanie, wydatki wszelkie powinien 
ponosić radzca Ziemiański. Na wniosek p. Raczyńskie­
go uchwalono, ażeby Dudżet był przedkładany stanom 
powiatowym już w listopadzie każdego roku. W sprą,- 
wie protestu przeciwko nieuwzględnieniu pi zez rejencyą 
i radzcę ziemiańskiego uchwały sejmikowej z dnia 29 li­
pca roku zeszłego zabierali głos po kilka razy pp. Ra­
czyński, hr. Żółtowski, Stanisław Chłapowski, Włodar- 
czak, Sczaniecki, Budzyński, jako i sam przewodniczący. 
Członkowie ci wykazywali niewłaściwe postąpienie ra­
dzcy ziemiańskiego i rejencyi w obec jednomyślnej 
uchwały sejmikowej z dnia 29 lipca 1870 roku. Prze­
wodniczący przyznając, iż radzca ziemiański nie jest 
bez winy, tłumaczył go przecież nagłością potrzeby ze­
brania pieniędzy na koszta wojenne. Hrabia Żółtowski
wyłuszczył, jak wielkie są ciężary, ponoszone przez do­
minia, które robotników nie ma, w skutek powołania 
pod broń landwerzystów, a mimo to żonom i dzieciom 
landwerzystów daje całkowity przytułek, wolne utrzy­
manie, pomieszkanie, ogrody i tym podobne emolumen- 
ta. Na oświadczenie przewodniczącego, że rejencya od­
mówiła potwierdzenia uchwale sejmikowej z dnia 29 li­
pca roku żt szłego, z powodu, iż stany powiatowe u- 
chwałą tą obciążyły w podatkach zanadto miasta i 
gminy wiejskie, odrzekł p. Sczameeki, że stany rycer­
skie nie są niesprawiedliwe, i że nie mając na myśli 
ani też chcąc zrzucąć z siebie ciężarów na barki innych, 
zastanowiły się dobrze nad uchwałą lipcową i wiedziały, 
co czynią że przyjmując tę normę rozkładu podatko­
wego, chciały, aby w równej mierze podatek ten pła­
cili tak właściciele dóbr, jak kapitaliści i bankierzy, 
po miasteczkach powiatowych mieszkający. Wreszcie 
wezwał zebranie, ażeby protestu swego nie cofnęło. 
Również energicznie i jasno wystawił p. Chłapowski 
nielegalne postąpienie radzcy ziemiańskiego w tćj kwe- 
styi. Celem załatwienia sporu przecież zaproponował 
nową normę, podług której nietylko podatki wojenne, 
ale wszystkie składki komunalne mają być ściągane. 
Według podanej przez mówcę normy po Jatek teu ma 
być rozłożony podług ogólnćj sumy podatków klasyczne­
go i dochodowego. Ci przeeież, którzy płacą podatek 
klasyczny, mają opłacać tylko dwie trzecie przypa­
dającego według tego obrachunku na nich podatku kbŁ 
munalnego, ci zaś, co płacą podatek dochodowy, mają 
zapłacić całą swą część, według obrachunku na nich 
przypadającą, i prócz tego jednę trzecią część, przypa­
dającą na pitrwszych kontrybuentów, od której spłaty 
ci mają być wolni. Na teu sposob rozkładu podatko­
wego zgodzono się po dtuZszej debacie i polecono kó- 
misyi finansowej sprawdzenie tego obrachunku. Zamiast 
1000 talarów uchwalono 7500 talarów na wsparcie 
rodzin landwerzystów. Na wniosek p. Sczanieckiego, 
żądającego wyszczególnienia nieprzewidzianych wydat­
ków, obejmujących koszta druku, portoryum i różne 
remuneracye, zniżono zaprojektowaną sumę 700 talarów 
na 500 talarów. Na wniosek zaś p. Okulicza przeka­
zano komisyi finmsowej rewizyą i sprawdzenie poczynio­
nych kosztów drukarskich. Sejmik udzielił pokwitowanie 
kasyerowi powiatowemu z rachunków za rok 1860 na mocy 

; odczytanego protokółu z rewizyi rachunków, odbytej 
przez członków komisyi rewizyjnej Budziszewskiego, Ta­
drzyńskiego i Włodarczaka z Gawron. Rewizyą przy­
szłą rachunków za rok 1870 odbyć ma komisya fi­
nansowa, której dodano w tym celu gospodarza Rocha 
Włodarczaka. Udzielenie pokwitowania rachunków ren- i 
dautowi kasy oszczędności powiatowej za rok 1869 ód- 

i łożono do przyszłego sejmiku. Wniosek o udzielenie 
rocznego dodatku pieuiężmgo na wydawanin tygodnika 
powiatowego, odrzucono jednomyślnie. Posiedzenie za­
kończyło się przyjęciem wniosku pp. Lehmaua z Nie- 
tążkowa, hrabiego Żółtowskiego i Sczanieckiego, ażeby

Uśmiechnął się, widząc, jak Tur się zżymnął. Cze­
kaj, nie sądź, dodał, jeśli do trzech dni kochać go 
nie będziesz... zrobisz co zechcesz, masz prawo uciec 
od nas...

Załagodziwszy tak Tura, którego puścić nie chciał i za­
trzymał gwałtem, doczekał się Zbyski przybycia Arusbeka 
i naprzód poznał ich z sobą. Tur, nie łatwo mówiący 
po francusku, dosyć dobrze za to umiał po rosyjsku, 
zrozumieć się więc mogli łatwo. Zrazu oba chodzili 
nakrochmaleni i zimni, wkrótce jednak sympatyczna 
fizyonomia Tura pociągnęła ku sobie kniazia, odgadł 
w nim heroicznego męczennika, który chętnie chodził 
bez aureoli i nigdy nie mówił o swych poświęceniach, 
tak je naturalnemi znajdował... W parę godzin byli 
już z sobą jeśli nie dobrze i poufale, to przynajmniej 
tak, iż wzajemnie wstrętuości się i uprzedzeń pozbyli. 
Daleko większe wrażenie jednak uczynił Tur na pułko- 
wnikowćj i Michalinie. Przypominał on jćj nie tylko 
Władka, ale tego zapaleńca, co z sercem miłością dla 
niój przepełnionćm poszedł do grobu... Tur, który od 
dawna nie kosztował słodyczy towarzystwa takiego, 
prawie się stał wesołym, zapomniał swćj draźliwości 
i dumy chorobliwćj, był jak w domu. Michalina, sły­
sząc jak kaszli, fewidząc go bladym i wyniszczonym, 
z troskliwością siostry nim się szczególniej zajmowała... 
Arusbek był zrazu trochę zazdrosny, ale potćm począł 
jćj tylko dopomagać i sam tćż zajął się Turem... Zmu­
szano go zrazu, aby przyjął mieszkanie, które chciał 
odstąpić kniaź, ale Tur na to za nic się zgodzić nie 
mógł. Miał on tu dawnego towarzysza broni, przyja­
ciela, ubogiego brała, który pracował w jakiejś kance- 
laryi, stał na strychu i dawał myprzytułek... 
Wstrzymano go tylko do wieczora. Tak zwiększyła się 
znowu gromadka i znowu zapomniano trochę po pol­
sku, że należało coś poczynać, myśleć o przyszłości, 
a nie tracić dni na marzeniach i rozmowach. Pułko- 
kownikowa, którćj ta niepewność była najcięższą do 
zniesienia, napomknęła wreszcie synowi, że na cośby 
się należało zgodzić i j ostanowić. Skwarscy nastręczali 
już dwa w okolicy majątki... Okoński nosił się z kilką 
dobrami w kieszeni, nawet doktor Ignacy wiedział 
o bardzo pięknćj wiosce ze ślicznym pałacykiem i ogro­
dem. Trzeba więc było jechać do Lwowa... aby pour 
acquit de conscienèé zabrać znajomość z całą Ga- 
licyą. Pułkownikowa miała przez ten czas pozostać

wszelkie przyszłe protokóły sejmików powiatowych, jako 
i reskrypty rządowe, sejmików tych się dotyczące, były 
drukowane i wszystkim członkom sejmiku powiatowego 
bez wyjątku przesyłane. Tym sposobem powstaną akta 
i dokumenta, mogące być użytemi jako materyały do 
historyi administracyi powiatu.

Drezno, 15 marca.
(Kronika bieżących wypadków. — Teatr. — Odczyt o księciu 

Józefie.)
(X.) Mimo, że w Dreźnie i w Lipsku przepadli 

kandydaci stronnictwa federalistów (Bundesstaatliche 
Partei), przecież w Saksonii całćj znaczną ilość ich 
wybrano. Rezultat wyborów przedstawia 18 liberałów 
czternastu federalistów, dwunastu socyalistów, trzech po’ 
stępowców i trzech bezbarwnych. Mówię socya- • 
listów (Social-Demokraten), choć oni prócz nazwiska z 
nic ze socyalizmem nie mają wspólnego. Są to czystej * 1 
krwi demokraci, którzy nieroztapiają się wcale w mrzon­
kach socjalistycznych — ale hołdują idei demukratycz- 
nćj o praktyeznóm jćj zastósowaniu. Dążą do wyzwo­
lenia Niem ec z pod nacjsku militarnego i do ugrunto­
wania wolności prawdziwćj, aby nic bez narodu i ludu 
o narodzie i ludzie nie stanowiono. Domagają się tćż 
urządzenia Niemiec na podstkwie głosowania powszech­
nego, a-: stanowczo są przeciwni samowładności władzy 
wykonawczej.

Ljpska Allgemeine Ztg dowiaduje się, że hr. 
Bismarck zostać ma księciem (Herzog) Lotaryngii.

Dzienniki tutejsze zajmuje obecnie kwestya finan­
sowa, nasuwająca się z powodu owych 5 miliardów fran­
cuskich. Tak wielki napływ gotówki musi zmniejszyć 
wartość pieniędzy, a skutkiem tego podwyższą się ceny 
artykułów handlowych. Że wartość pieniędzy pierWój 
się zmniejszy i że pierwćj podniosą się ceny, zanim 
owe 5 miliardów z kas rządowych w obieg wejdą pu­
bliczny, zatem publiczność na straty narażoną być musi, 
od których prędka ziniana stopy monetarnej uwolnić ją 
może. Tak zapatruje się na tę kwestyą Const. Ztg,

Oglądaliśmy dziś w arsenale dwa olbrzymie działa 
marynarskie we fortach paryskich znalezione. Zabrali 
je Prusacy, a cesarz Wilhelm darował je tutejszemu 
następcy tronu. Długość każdego wynosi co najmniej 
trzy sążnie, średnich wylotu blisko łokieć. Obok dział 
ustawiono kule w kształcie głów cukrowych, ale rzadko 
spotkać się można z tak wielką głową cukru, 'aby oućj 
żelaznej wyrównała. Smutue to wywiera wrażenio. Wy­
sila się duch ludzki, by tworzyć, by budować, a równo­
cześnie wytęża swe siły, by niszczyć, burzyć, rozwalać 
w gruzy to, co przed chwilą z mozołem wystawił. Cy- 
wilizicya zbliża narody, łączy je wspólnością idei, wy­
siadających się z rozwoju dziejów, z postępu i taż sa­
ma cywilizacya podaje środki i narzędzia do mordów 
ludzkości. Jeszcześmy nie przekroczyli granic wieków 
średnich — jeszcze się nowa nie zaczęła epoka dzie­
jowa.

W niedzielę 12 marca powrócił następca tronu 
książę Albrecht z Pranej i. Przyjmowano go uroczyście. 
Król wyjechał na spotkanie syna, a obywatele drezdeń­
scy konno odprowadzili królewicza z dworca kolejnego 
do zamku. Ofiirowauo mu szpadę honorową i laurowy 
wieniec.

Teitr amatorski 8 bm. w sali Meinholda, staraniem 
i na rzecz Towarzystwa Dobroczynności urządzony, po­
wiódł się pod każdym względem. „Przed śniadaniem“ 
wypadło również pomyślnie jak w roku zeszłym, a w 
„Posażućj jedynaczce“, podziwiać należało owę swobodę, 
owę werwę, jakiemi gra amatorów od początku do 
końca ożywioną była. Znać tu było jakąś mistrzowską 
rękę, która talenta zużytkować, a wszystko w harmo­
nijną całość zaokrąglić umiała. A nie małe to było 
dla leżysera i amatorów zadanie, bo .,Posażua jedyna­
czka,“ nie mało przedstawia trudności w przedstawie­
niu. Lecz pokonauo je szczęśliwie, uprzyjemniono wie­
czór liczuie zebranym rodakom, a znacznie dobroczynne 
pomnożono fundusze:

Odczyty ni rzecz Stowarzyszenia Przemysłowców 
jakiś fatalizm prześladuj w połączeniu z obojętnością 
publiczności polskiej. Zapowiedziane odczyty p. Ordona 
odłożono, z powodu słabości prelegenta, który zamiast ogL 
ogłoszonych dwóch, jeden tylko' ¡odczyt mieć będzie. Na met 
drugim odczycie p. Kraszewskiego zebrało się osób ra- ikmit 
zem 13 (trzynaście), a przecież i temat i samo imię ilnói 
autora wystarczało, by sala zapełniła się słuchaczami, tojsl

Tak więc program odczytów uległ zmianie i pan t, u 
Ordon cżytać będzie 21, zaś p. Pieniążek 24 i 2? marca, laszei

Historyą księcia Józefa poprzedził prfclegent wia- 1 
doinośeią o rodzinie Poniatowskich, o jćj nagłćm wzmo' 
żeniu się za panowania pierwszego Sasa, tudzież po-
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w Krakowie pod bardzo kruchą-opieką Tura, doktora ich iprz
i państwa Skwarskich. Tura właściwie dla tego robił * poi 
jenerał opiekunem, iż po cichu matce szepnął, aby ona tot 
nim się po trochu opiekowała. < en

Gorzćj było z Arusbekiem, który ważył długo, czy Wzj 
ma tu także na straży pozostać, lub towarzyszyć jene- t 
rałowi. Naostatek w przededniu wyjazdu nagle po- fign 
wiedział, że jedzie z nim, upakował się, poszedł do puł- Mc 
kownikowćj pożegnać, zapuścił się w długą rozmowę i śl: 
z panną Michaliną i oświadczył zdumionemu jenerałowi, ] 
że nie pojedzie już a będzie nań czekał w Krakowie. Mtn 

— Jestem leniwy, rzekł, jakoś mi tu dobrze, po 
co bez celu będę się włóczył, kiedy mnie Lwów wcale ' L 
nie zajmuje? M>1

— Słuchaj Andrzeju, przerwał uśmiechając się je- 
nerał — ja zgaduję cię, tyś się po swojemu zakochał i’«z< 
w pannie Michalinie... przyznaj się... hen

— Nie — przysięgam ci, żem się nie zakochał, “‘eS 
odparł kniaź, ale co gorzćj, fatalny nałóg zrobiłem p iż 
z jćj towarzystwa. Możesz mi nie mówić nawet, że to h jt 
do niczego nie prowadzi, ja o tćm wiem doskonale... K i 
W życiu wszakże to, co daje kilka choćby dni jasnych, ich 
jest nieziniernćj ceny. Nie ma, niestety, nic wieku-' Ms 
istego! kilka dni, tygodni, miesięcy I al to już bardzo
wiele... uai

Jeśli mi powiesz, że moje bywanie kompromituje kego 
pannę Michalinę... to co innego! oddalę się natych- *uruy 
miast.., Ale — dodał ze złośliwym uśmiechem Arus- Rcu 
bek, ją sądzę, że Rosyanin nigdy Polki nie kompro- ** dii 
mituje, tak jak... chciałem bardzo grubiańskie uczynić ? g, 
porównanie, dam pokój. To wiem, iż moja matka, p, 
która lubiła bardzo zwierzęta, miała faworytę kotkę, I. Ja 
zamykano ją często z moim wyżłem i nikt ich nie po-p), 
sądził, o przyjaźń zbyt poufałą. , por

Jenerał się rozśmiał, Arusbek go uścisnął i skoń-K 
czyło się na tćm, źę szczęśliwie w miejscu został..; I)\ 
Przeprowadzili tylko oba z Turem na dworzec kolei wa, 
pana jenerała, który siadł do wagonu z jakimś olbrzy- fowi< 
miego wzrostu jegomością wyglądającym bardzo wspa- pu,
niale i odjechał. — Dwaj towarzysze podróży ©brali so- pim 
bie miejsca na dwóch przeciwnych krańcach, olbrzy® Wa
zapalił cygaro i zwrócił się do okna, pan Stanisław po- «o s 
dobnież,,,świsnęła lokomotywa i stary Kraków wkrótce’Pęka 
pozostał we mgle za nimi. , Nit

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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jn krytycznym na podrabiane rodowody wywó­

zce Przodków króla Stanisława Augusta od rodziny 
Jjoskiéj Dorellich. Opowiedziawszy o młodości i wpły­
wach, towarzyszących wychowaniu bohatera, przedstawił 
c;o prelegent jako naczelnika sił zbrojnych w wojnie z 
jloskwą we własnóm jego zwierciadle, w pamiętnikach, 
jakie o téj kampanii pozostawił. Stósunek księcia do 
gejmu czteroletniego, jego zapatrywania się na ówczesne 
piłowania patryotów i niechęć, z jaką do Kościuszki 
gję nosił, wytłómaczył nam prelegent w sposób taki, że 
„ nowém świetle ujrzeliśmy bohatera z pod Lipska. 
Wielce zajmującym był ustęp odnoszący się do życia 
pod Blachą.

Zamiarem moim było przesłać Wam streszczenie 
¡ego odczytu, jednak zważywszy, że streszczenie po­
bawione owego cudnego kolorytu opowiadania, wysnute 
j téj misternéj tkaęki najpiękniejszych myśli splatają­
cych się z opowiadaniem faktów, byłoby powtórzeniem, 
lub zestawieniem ftktów znanych powszechnie, a odczytu 

¡samego w niczémby nie chararakteryzowało, zrzekłem się 
J,jęc mego zamiàru, na kilku powyższych słowach wia­
domość o odczycie p. Kraszewskiego ograniczając.

Papÿi, 12 marca.
Kilka uwag z powodu obrony Francyi.—Udział Polaków w walce. 

— Jenerał Wysocki. — Ordęgowie.)
Naoczny świadek 191efnich rządów Napoleona przer 

»idywałem ich smutne następstwa w upadku moralnym 
Francyi. Od wydania wojny truchlałem' o jéj losy, bo 

¡ci, co z cesarzem wyzyskiwali ją na własną korzyść, nie 
mogli jćj uratować.

W ciągu lat 19 jedyném ich zadaniem było zboga- 
cenie własne, część zdobytą przechowywali na złą dolę, 
resztę w rozpasanych zabawach marnowali. Usiłowali 
naród wyzuć z wszelkich wyższych, szlachetniejszych 
ioczuć, zabić w duszach patryotyzm, cnoty obywatel­
skie, a natomiast zaszczepić we wszystkie warstwy ubó­
stwienie pieniędzy, bydlęce uciechy, aby mieć z nich 
pottulne, uległe istoty.

Ludzie ci bez czci i wiary nie byli w stanie armii 
j zapasów wojennych postawić na stopie odpowiedniéj 
¡organizacyi pruskićj, opartój na rzetelności i porządku, 
Dowódzcy, doskonali słudzy Napoleona, ale nieumiejętni 
jenerałowie, nie mogli iść w zawody z dowódzcami ar­
mii nieprzyjacielskiej, ludzi z gruntowną wojskową 
nauką, z oficerami sztabowymi pełnymi zdolności. A że 
armia pruska stała na tak wysokiej stopie, to od roku 
866 wszystkim było wiadoméæ, oprócz Napoleona 
jego dworaków, co rasem łupiąc Francyą i bawiąc 

¡ę, nie mieli czasu dowiedzieć s:ą o tém, ani woli 
»dnieść co raz bardziéj upadający organizm woj- 
kokvy.

Nie masz wątpliwości iż Napoleon ze swymi naj- 
¡oufaiejszymi zdecydował się na tę wojnę dla ugrunto­
wania dynastyi. Myśmy się pocieszali, że jeżeli nie 
przez patryotyzm, to dla interesu własnego przygito 

ii rano się jak należy do walki z potężnym nieprzyjacie- 
s. em, że za miliardy składane do suarbu, chociaż nad- 
- ¡arpan?, armia jest jednakże tak liczną i dobrze 
o ubrojoną,jak głoszono w sprawozdaniach rządowych, 
y Nie długo łudziliśmy się tą nadzieją; samo groma­

dnie wojsk i zapasów wojennych dla nas dawnych 
u lojskowych odsłaniało słabe strony dowódzców i orga- 
'■ izacyi — zaczęliśmy się Jgkać, czy Francya zwycięży.
“ udać było, że miliardy przeznaczone na uzbrojenie 
n mgły w pojedyńczych kieszeniach, a w organizacji nie- 
>, dolność i brak poczucia oboWi .zków.
o Po katastrofie sedaûskiéj, kiedy lad paryski w po- 
ą pwie „straszliwego oburzenia wymiótł te śmiecie rzą- 
»- owe, gotów najcięższemi ofiarami ratować Francyą, 
o le wiedział, że narodowi brakowało poświęcenia, ener- 
i- ii i rozumu, jakie odznaczały ich ojców 1792 roku, 
i- ie wiedział, że 19 lat cesarstwa zatarły w masach 
)• »wet pamięć dawnéj miłości ojczyzny. Nie dosyć óyło 
ie »że dwunastu Gambettów na czele rządu, a tu się 

okazało takie ubóstwo ludzi u steru, iż oprócz uszei- 
w ości nie odznaczali się mczém wyższćm.
$ Byli to ludzie z pewnemi pizyiniotami w czasie 

okoju ; po części przyciśnięci wiekiem, znękani, me 
«gli się już zdobyć na konieczną energią w kiero- 
metwie, jaka mogła tylko Francyą uratować. Na 

domiar złego, na czele tych zacnych niedołęgów fa- 
l8 klność postawiła jenerała Trochu. Uczony to pisarz 
ii. iojskowy, dobry nawet na óowództę uywizyi i korpu- 
in i, ale jako wódz naczelny, niedołężniejszy jeszcze od
a. iszego Skrzyneckiego z 1861 r. 
i* Pod takim kierunkiem, po hauiebnćj zdradzie Ba- 
»- ¡ma, mimo całćj eaergii tiambetty, wynalezienia dziel­
ił- łych pomocników politycznych i kilku zdolnych jenerałów 
» J nowéj armii, trudno mu już było uratować Francyą,
:b yprzeć dobrze kierowaną nieprzyjacielską armią. Na 
iił ' potrzeba było, aby się naród zdobył na mak ymuta 
ia ł'.ryotyzmu i ofiarności, a tymczasem cesarstwo uśpiło 

! cnoty w duszy jego, stawiając za cel jedyny i uaj- 
zy 'W — używanie mauryalue.
e- i Od chwili jak wojska niemieckie szły na Paryż, 
o- Pigracya nasza tam przemieszkująca postanowiła 
ił- 21ąść udział w obronie stolicy. Chcąc ażeby pewnifij- 
VÇ m ślad pozostał czynności naszych, obcięliśmy slormo- 
vi, *c polski oddział. W parę um zgłosiło się kilkuset 

Rotuików, pumiino że poprzednio wielu się już zacią- 
po piło do formujących się corps-francs.
ile Lecz j»k nasze powstańcze rządy, tak samo teraz 

publika francuska zamiast liczyć na siły własnego na-
¡e" wydobyć z nich zasoby odporne, me wyczerpane 
tał W mimo klęsk doznanych, wdał liczyć na obce in- 

.r*«ncye, a mianowicie na Kjsyą. Każdy z nas, co miał 
a’ L'' ktosunki z figurami rządowemi, stard się przeko- 
;in ' i iż car repuoliai wspierać me może, ale przeciwnie 

?Je^0 przychylno^ zwracać się musi Ula Prus leódal- 
■••1 > * żlS dla umówionych z góry między sobą wspol- 

11 korzyści te dwa mocarstwa pójdą üalêj ręka 
U*)lii ~ Uwagi nasze na nic się me przydały. Znana 
zo yka Ihieisi btała się polityką republiki. Aby więc 

' tarażać sobie Rosyi, odmówiono nam formacyi oso- 
u ra ° .l)oUkiego batalionu, otwierając dla m s szeregi 

'^üïi uarodowéj. Rozproszyliśmy się zatém po hata- 
lS" u gwardyi, stosownie do zamieszkiwanych przez

jj ileiUlC Paryża, wymawiając sobie, iż za każdą rażą,
1Ib r gwardya wystąpi przeciw wewnętrznym mamfssta- 
ta, , my się usuniemy z jéj szeregów.
c8’L’a służyłem w batalionie luó (quartier St. Ger- 
>0" łstv ktOleg° straży i obronie był powierzony 87 
iń-ka ’ bu8b Baiażduy na stratę podczas hombardo-

¡'i I ,PWa raz^ w tygodniu na dobę trzeba było chodzić 
co Przy ciężkich mrozach i niedostatecznem 

a-hikleûiU byio ucl;łztiAéria. Mieliśmy kilku zahitycn
rannych. Ja nie mogąc wysiedzieć w za- 

kazamatacb, wołałem przebywać na 
*. Powietrzu, wyszedłem jednakże cało, dwa razy 

,0 P. zostąłem Obsypany ziemią

łO' Sinych dymem 
P» Rin

obsypany ziemią wyrwaną odłamami 
łykniętych granatów.

ie tak pomyślnie poszło mi z trudnościami wyży- 
a się. Ciężkie to było dla tych zadanie, co nie

mieli własnego gospodarstwa zaopatrzonego naprzód, za- 
•biegliwéj żony, lub 12-15 fr. dziennie. Od grudnia 
dawano za mierną cenę na dobę >/2 funta, a potćm >/4 
funta mięsa solonego z doskonale wychudłych wołów 
lub z koni chudszych jeszcze, bo jarzyn prócz ryżu da­
wano homeopatyczne poreye. Pusty żołądek trzeba było 
zapychać tém, co dawniéj nosiło nazwisko — pâte 
sausisson boudin, ale co gdy wieprzowiny na le­
karstwo nie było, Bóg wie z czego i z jakich'mięsiw 
tworzył przemysł paryski.

Pokarmu tego, nie wiadomo jakiego pochodzenia, 
znosić nie byłem w stanie, a że funt dobrćj wołowćj 
pieczeni kosztował 12 fr., patrzeć mi się więc tylko 
wolno na nią było i poprzestać, chociaż głód srogi 
doskwierał, na skąpćj porcyi wydzielonéj po dostępnych 
cenach. Od 10 stycznia już i chłebem nawet nie było 
można głodu uspokoić, w % częściach wypiekanego 
z.otręb i plew — obrzydliwy i niepożywny był prawie 
nie do przełknięcia. Zapadliśmy tu po części ua sła­
bość, którą lekarze nazywają appauvrissement du 
sang, a jako leczący środek zalecają posilne pokarmy 
i wino.

Dnia 27 stycznia ostatni raz byłem na wałach, po 
kapitulacyi gwardye narodowe wróciły do właśćiwój sobie 
atrybucyi, przestrzegania wewnętrznego porządku, my 
Polacy podaliśmy się zatém do dymisyi. Przy jéj udzie­
laniu oświadczano nam wdzięczność i wynurzano sympa- 
tye dla Polski, oddając sprawiedliwość odwadze i przy­
kładnemu postępowaniu naszemu.

Jenerał Wysocki, to zdrów to chory. Nagniewał 
się nie mało na szlamazarność rządu republikanckiego, 
na niedołęstwo jenerała Trochu, na głupią wiarę w po­
moc Rosyi, na powszechną niezdolność jenerałów fran­
cuskich i brak patryotycznego zapału. Klasztór, w któ­
rym jest, położony w części miasta gęsto ni wiedzinéi 
memieckiemi granatami, szczęśliwie został przez nie 
ominięty. Zaradne Siostry Miłosierdzia cudów dokazy­
wały, pod ich pieczą emigracyjni inwalidzi i sieroty nie 
doznały zbytniego głodu, skrzętnością swoją zgromadziły 
naprzód zasoby znaczne żywności.

Biedni Ordęgowie, me opłakawszy jeszcze straty 
ukochanéj synowéj, doznali nowéj boleści, stracili 
w boju syna. Straciliśmy kilku młodych zdolnych lu­
dzi, którzy we Francyi pokończyli szkoły wojskowe. 
Dotąd nie znamy jeszcze ogôinéj liczby poległych Pola­
ków za sprawę Francyi, a niestety ileż dopiero krwi się 
naszéj polało za sprawę Niemiec!

Bru&sela, 14 marca. 
(Kwestya oświaty w Belgii — Internowani).

(R) — Izba ceputowanych przeszła po długiej dy- 
skusyi nad kwestyą oświaty do rozbioru szczegółowych 
artykułów budżetu wewnętrznego na r. 1871. Te osta­
tnie rozprawy nie przedstawiają dotąd żadnego interesu; 
inaczej się rzecz ma z kwest) ą oświaty.

Końsiytdcyą z r. 1831 absolutnie i najwyraźniój 
zagwarantowane zostały w Belgu cztery następujące 
wolności: wolność prasy, wolność wyznań, wol- 
pość nauczania i wolność stowarzyszeń. Przez 
wolność nauczania—na tę tylko zwracam dzisiaj uwagę— 
rozumieć należy to, że w Belgii może każdy założyć 
szkołę gdzie mu się podoba i wykładać w niéj co chce. 
Nie potrzebuje do tego ani pozwolenia, ani świadectw, 
ani żadn go nadzoru ze strony rządu.

Na pierwszy rzut oka zdawałoby się, że czterdzie­
ści lat wolności, o ktôréj zaledwie innym narodom ma­
rzyć wolno, wystarczyło tutaj do całkowitego rozpo­
wszechnienia oświaty w ludzie. Tak jednakże nie jest; 
zobaczmy dla czego.

Oświata, jako zasadniczy pierwiastek,- który czło­
wieka uszlachetnia — i uczy go poznawać i godnie speł­
niać potrójne obowiązki f imilijne, narodowe i ludzkościo- 
we, — czém więcćj jest w masach ludu rozpowszech­
nioną, tém większą wytwarza liczbę obywateli — patry­
otów, zdolnych radzić rozumnie i skutecznie nad losami 
państwa. Tak pojęta, jest ona najtrwalsiym fundamen­
tem wszystkich wolności, do zrealizowania których nasz 
wiek dąży. Tylko obywatel oświecony może być kom­
petentnym wyborcą, bo tylko taki może z samowiedzą dać 
rn ndat swojemu reprezentantowi, wyznającemu jedne 
i te same zasady, mającemu te same co on potrzeby. 
Ztąd widoczne jak ważnym jest dobroczynny wpływ 
oświaty na rządy i na liberalne instytucye narodowe.

W Belgii, od chwili gdy życie polityczne zakwitło 
samodzielnie, utworzyły się dwie oddzielne partye, które 
wałcząc z sobą bezustannie obejmują naprzemian ster 
rządu. Partya liberalna, czyli dóktrynerzy, postępowi 
i radykalni wraz z odcieniami — i partyft katolicka 
czyli konserwatyści. Powiem tu nawiasem, że odcienia 
partyi iiberalnéj nie zgadzają się z sobą, w skutek czego 
postępowi (progressistes), mianowicie z miasta Verviers, 
odegrali przy ostatnich Wyborach do izb taką sarnę rolę 
w partyi i.beralnéj, jaką wasi ultramoutauie przyjęli 
obecnie w obec solidarnéj większości n&rodowéj, poł- 
skiéj. Tylko tutaj interesu partyi zosiały poszkodo­
wane — u was Polska cała ucierpieć może. Ale to ¡się 
mówi tylko nawiasowo.

Doktrjrmrzy reprezentują całą partyą liberalną 
w rządzie, bo są najliczniejsi; stoją om ściśle na straży 
koustytucyi królestwa. Wedle koustytucyi wyborcą może 
być tylko ter, który płaci rocznie pewne minimum (42 fr.) 
podatku. Partyą doatfyuerów pod, osi do ineału tę za­
sadę, twierdząc, ze tym tylko sposobem mogą się odna­
wiać bezustannie izba i rząd, bo ciało wyborcze jest 
pizeważnie reprezentowane przez klasy średnie, zatém 
ani rządy oligaichiczne, ani rządy mas beżwiednicft me 
są tu moźebne. Oświaty powsze hnéj a z nią i głoso­
wania powszechnego, j ko zasady, do prawa wyborczego, 
me ehcą, pomimo całej presyi, jaką na nich wywierają 
prawdziwie liberalni patryoci wiaż z prasą postępową. 
Słusznych zasad brom tu Indép. beige, występując 
bezustannie przeciwko dziennikowi Echo du 'Parla­
ment, który obrabia wyłącznie interesu partyi doktry- 
nerskiéj. Dozwólcie, że przytoczę cyfry, aby wykazać 
ogromną różnicę,jakaby nastąpiła, gdyby oświatę nie 
zaś podatek przyjęto sa zasadę do prawa wyborczego. 
Arytmetyka się nie myli, oto jéj konkluzje: na 1,200,090 
obywateli jest tylko 110,000 wyborców wnoszących prze­
pisany konstytucją podatek, t. j. zaledwie dziesiąta część, 
w ktoréj 'to liczbie jest jeszcze 40 na sto obywateli nie 
umiejących czytać i pisać. Można bowiem mttć pienią­
dze, a nie być oświeconym; odwrotność także tu ma 
miejsce, obywatele oświeceni, me mogąc lub me chcąc 
wnosić podatku, nie są przez to samo wj harcami. Są 
to zresztą dwa główne zarzuty, których nigdy doktr?- 
ntrzy zbić nie zdołają. Przyjmując oświatę powszechną 
za zasadę do prawa wyborczego, na 1,200,000 obywa­
teli byłohy 480,000 wyborców, t. j. trzecia zamiast 
dziesiąta część. Glosowanie byłoby nadto szersze 
i oświecone: dwa niezbędne warunki sprawiedliwych 
rządów. Duktrynerzy powołują się bezustannie na dy­
nastyczne plebiscyty jakie miały miejsce we Francyi, 
aby tym latwiéj potępić zasadę głosowania powszedni - 
go, a pomijają kardynalną kwestyą oświaty, któią prze­
leż patryoci stawiają jako alfę i omegę do nowego

PRUSY.
* Berlin, 17 marca. JCKMość przybył dziś do 

B rliua przy najlepszem zdrowiu o godzinie 4% z po­
łudnia w towarzystwie księcia następcy tronu, księcia 
Karóla, hrabiego Myltkiego i wielkiej głównej kwatery. 
Cesarzowa, w. księżna bodeńska, księżna następczyni 
tronu, księżna Karolowa i Fryderykowa Karoiowa, ksią­
żę Wilhelm (syn księcia następcy tronu) wyjechali cesa­
rzowi naprzeciwko aż do stacyi Wiidpark. Na dworcu 
kolei, żelaznej była obecną królowa wdowa, w. książę 
badeńśk’» książęta Aleksander, Jerzy, członkowie mini­
sterstwa stanu i jenerałowie. Przytomni witali cesarza 
z uniesieniem. Cesarz powitał nasamprzód królową- 
wdowę, następnie wszystkich innych członków królew­
skiego domu, ściskając icb; dalej Bismarcka, Wrangla i 
Roona. Cesarz był bardzo wzruszony. Do każdego z 
przytomnych przemÓYił kilka serdecznych słów. Wjazd 

' do miasta odeył się przez Liukstrasse, Kóiiiggraetzer- 
strasse, bramę Brandenbu-gską i ulicę pod Lipami do 
pałącu. Po drodze wszędzie licznie zebrane tłuouy wzno­
siły radosne okrzyki.

Reprezentanci Berlina uchwalili na wczorajszem po­
siedzeniu, ażeby hrabiom Bismarckowi i Moltkiemu wrę­
czyć djplomy na honorowych obywateli stolicy a ich 
statuy marmurowe naturalnej wielkości pomieścić w ra­
tuszu.

Jak donosi Hess is che Morgen Z tg. wyjazd 
Ñapóle; nr z Wilhelmshóhe naznaczony jest na niedzielę 
po południu. Z Kassel uda się tenże nadzwyczajnym 
pociągiem kolei żelaznej nasamprzód do Frankfurtu n. M.

Stósown-e do artykułu Vil preliminaryów pokojo­
wych z dnia 26 iutego 1871 mają się rozpocząć w Bru­
kseli rokowania o zawarcie stanowczego pokoju, który 
na podstawie pomienionyph preliminaryów ułożony bę­
dzie, po ratyfikacji tychże przez zgromadzenie narodowe 
w Bordeaux i niemieckiego cesarza. Po podpisaniu tych 
raty fi -,a yi dnia 1 marca w Bordeaux a 2 w Wersalu 
oharlwa rządy wy znaczyłydo prowadzenia dalszych ukła­
dów pełu imocaików, a mianowicie ze strony francuskiéj 
dotychczasowego posła w Atenach, Biude’go, mianując 
go posłem w Brukseli, jenerała Callin, de Goularu’a, 
członka zgromadzenia narodowego, i Declerq’a, amba­
sadora, — a za stroay niemieckiego państwa juko spe- 
cyaiuego pełnomocnika dotychczasowego posła Związku 
półuocno-uiemieckiego w Rzymie, Hurry hrabiego Ar­
mina, tudzież posta Związku półuocno-wemiecKiego przy 
królewskim dworze Delgijskim, Batana. Dopiero po za­
warciu i ratyfikacji stanowczego pokoju ottdauą będzie

prawa wyborczego. Pomimo, że noszą nazwę partyi li­
beralnej, nie chcą głosowania powszechnego, bo 
nie chcą oświaty powszechnej, przymusowej. 
Dóktrynerzy nie zgadzają się również z radykalnymi w 
tern, czy należy stanowczo zabronić nauczania księżom 
i zgromadzeniom duchownych; stoją oni i tu przy kon- 
stytucyi, tymczasem radykalni idą dalej, chcą sby wy­
łącznie nauczanie świeckie było pozwolonem w króle­
stwie, czego najlepiej dowodzi wyborna mowa deputo­
wanego brukselskiego p. Bergó, miana w izbie w prze­
szłym tygodniu.

Stronnictwo katolickie broni również konstytu- 
cyi tam, gdzie takowa gwarantuje jego własne bezpie­
czeństwo; broni jej szczególniej w kwestyi oświaty, bo 
za pomocą takowej zyskuje obszerne wpływy we wszyst­
kich klasach społeczeństwa. Chce ono oświaty, nie 
szczędzi kosztów i pracy aby ją tutaj rozpowszechnić, 
ale chee zarazem, aby jéj tylko ksiądz udzielał, aby 
tylko ksiądz szkoły patronował. Pośrednio, oświata 
publiczna zyskuje niezawodnie na tern ; nauczanie jednak 
przez księży w Belgii udzielane, ma przedewszystkiem 
na celu pozyskanie coraz większej liczby wyborców, 
stronnictwu katolickiemu przychylnych. Uczucia religij­
ne są i były zawsze nieporównaną dźwignią do poru­
szania mas; za taką one tutaj służą stronnictwu kato­
lickiemu do osiągnięcia władzy. W tym względzie ko­
respondent wasz dał wystarczające objaśnienia (zobacz 
Dzień. Pozn. num. 58, korespondent Eu:), później i 
ja napiszę wam obszerniej o wszechstronnych działaniach 
partyi katolickiej w Belgii.

Nauczanie jest tu w znacznej części w rękach du­
chowieństwa. S :koły elementarne, klasztorne, są tu 
tak liczne jak szkoły rządowe, a te ostatnie także du­
chowieństwo za swoje uważać może. Ma przytem dwa 
razy tyle co rząd zakładów gimnazyalnych, nie mówiąc 
już o edukacji dziewcząt, którą całkowicie prowadzą 
zgromadzenia klasztorne. Tym sposobem stronnictwo 
katolickie ma wpływy stanowcze na kobiety, lud, ary- 
stokracyą, a nawet i część mieszczaństwa.

Zapatrując się na metodę nauczania w Belgii, głó­
wne zarzuty, jakie takowej uczynić można — zarzuty, 
które się zresztą najzupełniej stosują do Francyi, są 
następujące. W.nauczaniu elementarnem, dzieci obcią 
żają zanadto wielką ilością przedmiotów oraz ilością 
godzin (7 do 8 dziennie), a za mało uczą pojmować i 
myśleć.

W nauczaniu średniem (gimnazyalnem) dominują 
języki i historya starożytna, a najzupełniej są zanied- 
oane języki nowożytne, historya i geografia. Wiecie o 
ile ten ostatni zarzut jest słuszny, dopiero co bowiem 
okazało się, że Francuzi ani geografii Niemiec, aui 
swojego własnego kraju nie znali. O językach nowoży­
tnych już niema co mówić, niewiadomość ich jest po­
wszechnie zniną.

Nareszcie do nauczania wyższego, czyli uniwersyte­
ckiego, prócz tego, że stósują się te same zarzuty co 
do poprzedniego, tak zwana praktjczność jest tu pra­
wie wyłącznie uprawianą zarówno przez profesorów jak 
i przez studentów. Kończący uniwersytet lub szkoły 
ihżynieryi, mają tyl :o na widoku dobre umieszczenie 
się i dobry zarobek. Jeden z deputowanych, p. Tho­
msen, profesor uniwersytetu z Louvain, powiedział do- 
pieroeo w izbach że. zaledwie 5 na sto studentów uczą 
się dla nauki, wszyscy prawie mają wyłącznie karyerę 
na widoku. Kwestye te będę miał zaszczyt wyjaśnić 
późaićj czytelnikom, gdy pomówię o szkołach inży- 
nieryi.

Internowanych fraacuzkich odstawiono już prawie 
I wszystkich w dniach 9 i 10 b. m. W przeszłym ty-
I godniu zaszły w cytadelach w Arion i Liè'e małe star- 
' cia, co dowodzi, że im się nie bardzo podobały osta­

tnie chwile gościnności rząauwej belgijskiej. Przewo­
żono ich darmo kolejami, partyami po parę set ludzi, 
eskortowanych przez oficerów belgijskich: dano żołne- 
rzom na granicy po jednym franku jako argent de 
poche. Przypominacie sobie że w zgromadzeniu naro- 
dowem fraucuzkiem proponowało, dwa tygoinie temu 
kilku deputowanych, aby zawotować podziękowanie 
SiWójcarskiemu i belgijskiemu ludowi za ich sympatye 
dla Francyi. Namiętność polityczna nie pozwoliła de­
putowanym zastanowić się należycie nad tą ważną kwe­
styą, mogli jednak dać dowód, że braterstwo ludó v ce- 
n ą wyżej jak sympatye rządów. Belgijskiemu rządowi 
należała się taka nauka.

stósowaie do artykułu VIII pomienionych preliminaryów 
administracja departamentów, które jeszcze zajętemipo­
zostać mają przez nienfieckie wojska, władzom francu- 
cuskim. „Opuszczanie francuskich ziem, obsadzonych 
przy zawarciu preliminaryów przez wojska nie­
mieckie“, pisze St. An z ei g er, „rozpocząć się miało 
stósownie do artykułu III tychże po ratyfikacyi układu 
z dnia 26 lutego przez zgromadzenie narodowe w Bor­
deaux obradujące. Odpowiednio do tego, jak to w przy­
toczonym artykule III jest powiedziane, opuściły nie­
mieckie wojska dnia 3 marca wnętrze miasta Paryża, 
tudzież bezpośrednio potém forty położone po lewéj stro­
nie Sekwany a następnie stopniowo departamenty Cal­
vados, Orne, Sarthe, Eure et Loir, Seine et Marne, 
Aube, Côte d’or aż do lewego brzegu Sekwany. Aż do 
zapłacenia w artykule II wymienionych kosztów wojen­
nych lub ich rat częściowych pewna część Francyi po­
zostanie jako zakład obsadzoną przez niemieckie wojska. 
Artykuł III określa tę okupacyą tak co do czasu jak 
i zmian dokładnie, i dzieli ją głównie na trzy różne 
stadya, z których każde ograniczone jest przez upłaty 
jednéj raty z pięciu miliardów, które Francya niemiec­
kiemu państwu ma zapłacić.

„Pierwsze stadyum rozpoczyna się z opuszcze­
niem pozycyi zwyż wymienionych i sięga aż do zapła­
cenia pierwszego pół miliarda (130 milionów talarów). 
Położenie terytoryaluych stósunków podczas tego stadyum 
odpowiada mniéj wiçcéj obeenéj sytuacyi; jedynie lewy 
brzeg Sekwany zostanie opuszczony. Armia I zajmuje 
pozycye ua północ od Sekwany, na południe-wschód łą­
czy się z nią dotychczasowa armia Mozy i III armia; 
od ujścia Aube do Sekwany aż do Côte d’or sięgają sta­
nowiska II armii, podczas kiedy armia południowa two­
rzy lewe skrzydło téj całćj linii, która się ciągnie od 
Rouen przez środkowe prowineye Francyi wschodniéj aż 
do Dijon. Miasto Paryż znajduje się w pierwszém 
tém stadyum jeszcze pod armatami niemieckiemi, które 
z północnych i wschodnich fortów (Charenton, Nogent. 
Rosny, Noisy, Romainville, Aubervillers, fortyfikacyi St. 
Denis) panują mianowicie nad niespokojnemi częściami 
miasta, jak Montmartre, La Villette, Belleville. Siła 
niemieckich wojsk na zajętćm terytoryum w czasie tego 
pierwszego stadyum jest niegraniczoną, podczas kieay 
francuskie wojska obowiązane są tylko 40,000 żołnierzy 
liniowych utrzymać w Paryżu, zresztą stać na południe 
od Loary, którą dopiero po podpisaniu stanowczego po­
koju przekroczyć mogą.

»Drugie stadyum rozpoczyna się z zapłaceniem 
pierwszego półmiliarda i kończy się z złożeniem dal­
szych dwóch miliardów. Skoro pierwsza rata wypła­
coną zostanie, opuszczą niemieckie wojska forty poło­
żone po prawym brzegu Sekwany pod Paryżem, części 
departamentów Seine, Seine inférieure, Seine et Oise 
i Seine et Marne, tudzież departamenty Somme i Oise. 
Również i przy drugiém tém stadyum, któremu Fran­
cya we własnym interesie nie pozwoli się zapewne 
przeciągnąć po za rok bieżący, lubo że do końca 1871 
roku obowiązaną jest jedynie do zapłacenia jednego mi­
liarda franków, miano baczność na wszystkie polityczne 
i strategiczne stósunki, których uwzględnienie nakazy­
wało usposobienie panujące obecnie we Francyi a mia­
nowicie w Paryżu. Granica okupacyjna jest tylko na 
połnocy ku Niemcom cofnięta, linia graniczna ciągnie 
się jeszcze od okolicy Cambray aż po za Dijon, w Laon, 
La Fère itd. znajdują się niemieckie wojska; liezba 
tych wojsk bynajmniéj nie jest ograniczona.

„Trzecie stadyum okupacyjne jest najważniej­
sze, gdyż prawdopodobnie najdłużćj trwać będzie, 
może nawet trzy lata, a w każdym razie aż do pokry­
cia kosztów wojennych, lub do załatwienia przyjętych 
przez Niemcy finansowych rękojmi. Po zapłaceniu 2ch 
miliardów, okupacya niemiecka zajmować już tylko bę­
dzie departamenty Marne, Ardennes, Haute Marne, Meu­
se, Vosges, Meurthe, tudzież fortecę Belfort z okręgiem, 
które służyć mają jako zakład za należące się jeszcze 
sumy. Granica wschodnia pomienionych departamen- 
tów, na północy forteco Sedan i łiocroy, na południe 
Langres i Belfort, Reims, Epernay, obóz pod Châlons; 
— wszystkie te punkty uwydatniają znaczenie zajętego 
kraju, który obejmuje przeszło 700 mil, a zatém w przy- 
bliżeniu równa się prowincji szląskiój. Liczba na tém 
terytoryum znajdujących się wojsk niemieckich nie po­
winna przenosić 50,000 - siła, która w obec nierucho- 
méj francuskiéj armii, tudzież silnych w Alzacji znajdu­
jących się rezerw, dość jest znaczną, a w każdym razio 
wystarczającą.

„Z opuszczeniem lewego brzegu Sekwany, odnośnie 
z przybyciem naczelnych wodzów armii lab komenderu­
jących jenerałów do obwodów im naznaczonych a wyżćj 
określonych przechodzą na nich fnnkcye jenerał-guber- 
natorstw w Wersalu, Rheims i Nancy. Rozkazem gabi­
netowym zd. 5 bm. przyzwolono na rozwiązanie pomie­
nionych jenerał gubernatorstw tudzież prefektur w opuścić 
się mających częściach Francyi i na przeniesienie ich 
iunkcyi na naczelnych dowódzców armii, do wnosze­
nia o zniesienie prefektur i do prowadzenia prawnych 
administracyjnych i dyplomatycznych rokowań z rzą­
dem francuskim mianowano zastępcą kanclerzajpaństwa 
krolewsko-saskiego jenerał-porucznika i ministra wojny, 
dotychczasowego jenerał-guberuatora w Wersalu, von 
Fabrice. Niemieckie władze wojskowe wstrzymują sie 
od wpływania na bieżącą administracyą gminną i de­
partamentową, tudzież ua szkolę i kościół, natomiast 
są uprawnione do odebrania francuskim władzom ad- 
mimstracyi, z wyjątkiem poboru podatków, jeżeli te nie 
zaspokoją potrzeb wojsk niemieckich. Wyższą i poli- 
cyą prasową, kontrolę nad niższą policyą i wspólne do­
zorowanie nad pocztami, kolejami żelaznemi i telegra­
fami wykonywać mają obok władz francuskich niemie­
ckie naczelne dowództwa.“,

„U appétit vient en mangeant“ powiada przysłowie 
iraacuzkie, Które na dziennikarstwie niemieckiem zdaje 
się sprawdzać. Najświeższa Hansa zamieszcza arty- 

tyiu*e% »Helgoland uuter schwarz-weiss-w- 
them Banner (Helgoland pod banderą czarno biało-
XzW2Vi 7“ UWfa aabycie Hel*o!andu za ko­
nieczność żeglarsko-narodową. W artykule tym powie­
dziano pomiędzy innerni: „Helgoland jest dotąd dla nas
SoeUni?Jm% Fozbii’ Auglu mc nie przynosi; posiadanie 
8V°J?18| u1J ai3J’ gdyby rozpocząć miała wojnę z któ- 
rymaolwiekbądz krajem, najmniejszej wartości strategi­
cznej aątomiast jest on nader korzystaą podstawa 
operacyjną nie tylko dla Anglii, lecz i ula wszystkich 
mocarstw morskich, którycłiby fiaty operować miały 
przeciwko naszym wybrzeżom morza Północnego.“ Na 
uzasadnienie tego twierdzenia jest przytoczone, że 
blokady dziś mozebne jedynie są za pomocą parowców 
parowce zaś wojenne nie mogą zabierać ze sobą na 
dłużej niż na 10 do 12 dni węgli, a zatem zapasy swe 
zmuszone są uzupełniać, czego uskuteczniać nie mogą 
na pełnem morzu, lecz jedynie na spokojnej wodzie i 
stojąc na kotwicy. Flota, która chce blokować Eióę 
Wezerę 1 Jadę, znajdzie jedynie pod Helgolandem przy­
datny do zarzucania kotwicy grunt i do zaopatrzenia sie 
w wodę i węgiel. Przysługę tę wyświadczył Helgoland
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w zeszłćj jesieni rzeczywiście Francuzom; do czegoby 
nie było przyszło, gdyby był niemieckim' Następnie 
wykazuje artykuł, że posiadanie Helgolandu przyczyni­
łoby się do zmniejszenia o połowę sił potrzebnych do 
obrony wybrzeży morza Północnego. Prócz tego w rę­
kach niemieckich służyłby Helgoland daleko lepiej ogól­
nym interesom żeglarskim, niż pozostając w ręku An­
glików. Z tych wszystkich powodów Helgoland powi­
nien należeć do Niemiec. — Czyto niezrozumiale i lo­
gicznie wyłożone?

Pomimo wszystkich krzyków dziennikarskich od­
stąpienie pewnej części Alzacyi, królestwu bawarskiemu 
zdaje się być rzeczą już postanowioną. Ministeryalna 
bowiem Nordd. Allg. Ztg. pisze pod tym względem 
co następuje: „U pewnej części prasy natrafiło przy­
dzielenie kilku nieznacznych kawałków Alzacyi do Bawa- 
ryi na opór nieusprawiedliwiony. Nasamprzód prze i- 
miot, jak* się powiedziało, nie ma ani pod względem 
przestrzeni ani pod żadnym innym wielkiego znaczenia. 
Dalej zapomniano, jak się zdaje, że pomienione teryto- 
rya, czy one przyznane zostaną koronie bawarskiej, czy 
też inne o nich zapadnie postanowienie, pozostaną za­
wsze i pod wszelkiemi okolicznościami niemieckiemi, 
częściami niemieckiego państwa. A w końcu, jeżeli to 
pomimo wszystkiego ma być ofiarą, byłaby ona bez wąt­
pienia usprawiedliwioną, jeżeii przez nią, jak się spo­
dziewać można, panujące jeszcze w niektóry h kołach 
Bawaryi niedowierzające i przeciwko Północy oburzone 
usposobienie przemieni się w coś przeciwnego lub też 
się poprawi i złagodzieje.“

Jedna z dam wyższego towarzystwa, która w ró­
żnych stowarzyszeniach, utworzonych z powodu wojny, 
prezydowała lub też przynajmniej jednę z najgłówniej­
szych ról odgrywała, przeniewierzyła się i zabrała na 
swój użytek dosyć znaczne sumy na cele dobroczvnne 
zebrane. Jeden z korespondentów tutejszych do Köl­
nische Ztg. donosząc o tem, dodaje, że dama ta już 
opuściła Berlin a większa część przetsiewierzonych sum 
zwróconą została. Wystawić sobie łatwo, 'jak wypadek 
ten niemile tu wszystkich dotknął i dla tego domaga 
się wielu ukarania tćj damy stósownie do prawa, gdyż 
opuszczenie przez nią Berlina nic nie znaczy.

FRANCYA
Dnia 14 b. m. pogorszyło się raczój niż pole­

pszyło położenie rzeczy na przedmieściu Montmartre 
w Paryżu. Dniem poprzednio oświadczyli rokoszanie, 
że działa zabrane wydadzą. Gdy przecież 14 bm. nad­
jechały wozy, zażądano hasła i uderzono w bębny na 
gwałt. Na Buttes odbyła się w nocy burzliwa uarada, 
na którćj stronnictwo anarchii znów wzięło górę i wozy 
mnsiały próżne wrócić do Paryża. Obecnie pokłada 
rząd główną nadzieje w merze Montmartre, po- 
śle Clemenceau, który przyobiecał wystąpić pośredni- 
cząco.

% Drugą sprawą, która rząd kłopocze, jest nieuzna­
wanie przez znaczną część gwardyi narodowéj nowego 
dowódzcy, jenerała Aurelles de Palladine. Gwardziści 
twie dzą, że im przysługuje prawo wybrania sobie do­
wództwa. Wszystko to przyczynia się do zwiększenia 
rozdrażnienia umysłów w stolicy a najgorzéj wychodzą 
na tém Niemcy, którzy nie mogą się pokazać na ulicach 
Paryża. Dnia 12 bm. zebrały się wszystkie syndykaty 
hauolowe i postanowiły jednomyślnie, by odtąd żaden 
Niemiee nie znUazł zatrudnienia w domach handlowych 
i fabrykach paryskich. Rotszyld dał w tćj mierze przy­
kład, oddalając ze służby wszystkich urzędników Niem­
ców, nawet takich, którzy po kilkadziesiąt lat w biu­
rach jego pracowali. Wzbronił także przyjmowania 
wekslów niemieckich.

Na placu Bastylii przyszło 14 bm. do bójki pomiędzy 
ludem a 50 ludźmi z gwardyi Paryża, zwanćj obecnie 
„garde républicaine“, która z dawien dawna mecierpianą 
jest w stolicy. Kilka batalionów gwardyi narodówćj 
przybyło na plac, jak zwykle, dla demonstracyi. Tłumy 
poczęły się zbiegać, gdy w tem oddział gwardyi Pary­
ża pojawił się z wozami pakunkowemi. Lud otoczył 
go i chciał rozbroić. Gwardziści uderzyli na tłum z 
bagnetem w ręku i szczęśliwie uszli, ■ pozostawiając 
wszakże pakunki, które lud pomiędzy siebie rozdzielił. 
Cucąc złagodzić wzburzenie wystosowała część posłów 
paryzkich do ludności odezwę zachęcającą do spokoju i 
jedności.

Koszta reprezentacyi dla pana Thiersa, jako naczel­
nika państwa, naznaczono na trzy miliony franków.

P. Pouyer-Qutrtier zamierza podobno złożyć tekę 
fi lansow, do którćj dzierżenia nie czuje się dostatecznie 
uzdolnionym. Otrzyma on podobno w zamian minister­
stwo handlu. ---------------

La Situation ogłasza protestacyą ex-cesarza, 
osnowy następuj ącćj :

Do pana prezydenta Zgromadzenia narodowego 
w Bordeaux.

„Panie prezydencie I
W chwili, kiedy wszyscy Franeuzi, głęboko stro­

skani warunkami pokoju, myśleli tylko o klęskach swo­
jéj Ojczyzny, Zgromadzenie narodowe ogłosiło upadek 
mojéj dynastyi i oświadczyło, że ja jedynie jestem od­
powiedzialny za owe klęski.

Przeciwko temu niesłusznemu i nieprawnemu o- 
świadczemu protestuję.

Oświadczenie to jest niesluszném — bo gdy wojna 
wypowiedzianą została, narodowe uczucie, podbudzone 
okolicznościami niezależnemi od mojéj woli, wywołało 
ogólny i niepowstrzymany zapał.

Nieprawném jest to oświadczenie, bo Zgromadze­
nie wybrane w jedynym tym celu, aby pokój zawarło, 
przekroczyło zakres praw swoich rozstrzygając kwestye 
po za obrębem jego kompetencyi leżące. Zgromadzenie, 
gdyby było nawet konstytuantą, nie byłoby w stanie 
nakładać woli swojéj narodowi. Przykład przeszłości 
jest tego dowodem. Nieprzyjaźn konstytuanty w 1848 
uległa w obec wyboru 10 grudnia; a w 1851 naród 
przez przeszło 7 milionów głosów przyznał mi słuszność 
wbrew Zgromadzenia prawodawczemu.

Namiętność polityczna nie zwalczy prawa, a pra­
wem publiczném francuskiém dla ustanowienia wszel­
kiego prawnego rządu jest plebiscyt. Za obrębem jego 
je?t tylko uzurpacya względem jednych, a ucisk wzglę­
dem drugich. To tćż gotów jestem uchylić czoła przed 
swobodném wyrażeniem woli narodu, ale przed nią 
jedną tylko.

W obec bolesnych wypadków, które nakazują wszy­
stkim zaparcia się i bezinteresowności, chciałem zacho­
wać milczenie ; ale deklaracya Zgromadzenia zmusza 
mnie do protestowania w imieniu znieważonćj prawdy 
i zapoznanych praw narodu.

Przyjm, panie prezydencie zapewnienie wysokiego 
poważania. (Podp.) Napoleon.

Wilhelmshöhe, 6 marca 1871.“

* Rappel opowiada następujące ciekawe zdarze­
nie, którego widownią było jedno z biur zgromadzenia 
narodowego w Bordeaux, mające za prezydenta pana 
D’Azy:

Jeden z członków biura zapytał ministra wojny, je- 
n?nera de Flô, czy w Paryżu w rzeczy saméj wybuchły 
rozruchy i eo rząd przedsięwziąć postanowił. Minister 
odpowiedział, że rozruchy w P»nżu nie są zatrważające, 
lecz mimo to jenerał Vinoy zarekwirował posiłki, aby 
w razie naglącój potrzeby stłumić powstanie. On, mi­
nister wojny, nie odmówił jenerałowi tych posiłków, — j 
wszelako polecił mu trzymać się ściśle defenzywy i nie ' 
robić użytku z siły, chyba w ostateczności. Oświadczę- 1 
nie to podobało się większości biura; jeden tylko jene­
rał Ducrot podniósł się gwałtownie i rzekł między in- 
nemi: „Rząd nie powinien okazywać się tak słabym 
w obec ludności paryskiéj. Gwardya narodowa to sama 
hołota, nie zasługująca na żadne względy. — Francją 
trzeba raz na zawsze oczyścić z niepoprawnych rewolu­
cjonistów i profesorów barykad, którzy zarażają tak do­
brze prowincyą, jak i stolicę. Czas temu wszystkiemu 
koniec położyć. Czy uwierzylibyście panowie, — zawo­
łał Ducrot z oburzeniem, — że departament, w którym 
posłem wybrany zostałem, ma na posadzie prefekta o- 
sobę, niegdyś z kraju wypędzoną?“

Wypada tu nadmienić, że prezydent D’Azy i mini­
ster wojny, Le Flo, byli po zamachu stanu także z kraju 
wydaleni. D’Azy milczał, nie wiedząc co odpowiedzieć. 
Jenerał Le Flô nie wahał się jednak i odpowiedział, że 
za zaszczyt sobie poczytuje, iż przez rząd cesarski zo­
stał wypędzony, i dodał, że z nie małćm zadziwieniem 
usłyszał z ust Ducrota uwagi tak gwałtowne i niewła­
ściwe. Żal jego jest tóm większy, ile że jenerałowi 
Ducrot chciał powierzyć dowództwo nad armią lug- 
duńską.

Na te słowa podniósł się Ducrot i zawołał, że tak 
długo nie będzie wspierał rządu teraźniejszego, dopóki 
nie wystąpią z niego Juliusz Simon, Jul. Favre i jenerał 
Le Flô 1 Po tym komplemencie, rzuconym ministrowi 
wojny, opuścił salę i zatrzasnął drzwi za sobą.

Jeden z deputowanych, naoczny świadek téj sceny, 
opowiedział ją potóm Wiktorowi Hugo i Ludwikowi 
Blanc.

— Szkoda, zawołał Blanc, że mnie tam nie było! 
Byłbym się zapytał jenerała Ducrot: Jenerale, słowa 
twoje tém bardziéj mnie dziwią, że byłem pewny, iż 
zginąłeś!

— A ja, dodał Wiktor Hugo, ja byłbym wskazał 
jenerała i rzekł: Mjlisz się panie Blanc, wszakże on 
zwyciężył!

Są to aluzye do głośnego oświadczenia jenerała 
Ducrota, że albo zginie — albo zwycięzcą do Paryża 
wróci.

WŁOCHY.
# Florencya, 13 marca. Wspomnieliśmy przed 

kilka dniami, Ze w senacie toczą się obrady nad proje­
ktem reorganizacji wojska włoskiego, wygotowanym 
przez ministra wojny Ricotti. Jenerał hr. Meuabra zdał 
już w imieniu komisyi odnośnćj obszerne sprawozdanie 
z tego projektu. Sprawozdanie zaczyna się od frazesu, 
że „dramat okropny“ francusko-niemieckiéj wojny prze­
konał wiçcéj niż kiedykolwiek ludy, że postęp w na­
ukach, sztukach i obyczajach już nie wystarcza, lecz że 
państwa powinny się przedewszystkitm zabezpieczyć 
przeciw smutućj możliwości wojny, „w któićj nie tylso 
mienie całe, lecz i niezależność i narodowość zawsze 
jeszcze upaść mogą jak w czasach dawniejszych, gdy 
siła brutalna była wyłącznćm w świecie prawem.“ Na­
stępnie chwali sprawozdawca organizacyą armii pruskiéj, 
ktôréj jednak we Włoszech naśladować nie można. Pod­
stawą bowiem armii pruskiéj jest terytoryaluy chara­
kter jćj korpusów, dywizyi i pułków, podczas kiedy po­
jedyncze ciała taktyczne armii włoskićj złożone są z ży­
wiołów z wszystkich prowincyi państwa. System zaś 
ten ostatni musi wedle sprawozdawcy być zatrzymany 
i nadal, choćby dla tego tylko, że sięzuacznie przyczy­
nił do unifikacyi kraju; ztąd wypływa oczywiście, że 
jenerałowi Menabrea zdaje się, że unitikacya Włoch me 
doszła jeszcze do tego stopnia, jakby tego życzyć nale­
żało, gdyż inaczéj nie byłoy za zatrzymaniem obe­
cnego składu armii, popierającego tę umfikacyą.

Projekt więc ministra wojny odchodzi zupełnie od 
terytoryalnéj podstawy armii pruskiéj. Lecz nie zapro­
wadza on i pruskiego systemu ogûhiego obowiązku służby 
wojskowéj lub w tak ruzcieńczonćj powtarza go formie, ze 
gdyby tego wyraźnie nie powiedziano, mktoy nie w e- 
dział, że coś z tego jeszcze jest w projekcie ministra. 
Jak dotąd tak i nadal podzieleni zostaną popisowi przez 
los na dwie kategorye; zabronioném wprawdzie będzie 
uwolnić się wykupem zupełnie od służby wojsku«éj, 
lecz z pierwszćj będzie można być przesadzonym do uru- 
gićj kategoiyi. Czas służby kategoryi pierwszćj trwać 
ma lat dwanaście (dotąd jedenaście), z których 3 lata 
w czynnćj służbie; tyczy się to piechoty, inżynieryi i 
ariyleryi. Czas służby kawaleryi trwać będzie lat uzie- 
sięć, z których pięć w czynnćj służbie. Ludzie do dru­
giej kategoryi naTżący powołani będą raz tylko na 
pięć miesięcy, dla nabycia pierwszych wojskowych na­
uk ; czas ich służby trwać odtąd będzie lat dziesięć za­
miast pitć; w pierwszych trzech latuch należą do armii 
czynnćj, co ktoićj jednak tyko w czasie wojny będą 
wcieleni. W czasie pokoju składać się ma wojsko 
czynne z trzech lub Citerech klas pierwszćj kategoryi 
w sile ogolnćj 184,500 żołn erzy ; podczas wojuy zaś 
włącznie z rezerwami 420,000. Obok wojska czynnego 
mają być utworzone mnicye powiatowe, które w sprze­
czności z wijskiem czynoćm mają być złozone z żywio­
łów prowincyonalny tb. Milicye zaś te skłauać się mają 
częścią z żołnierzy ostatnich trzech kontyngensow ro­
cznych kategoryi pierwszej, po części z popiSjwych na­
leżących do ostatnich tześcin kontyngeusûw rocznych 
dtugićj kategoryi. Milicye te powi.towe mają liczyc w 
ogóle 330,000 ludzi, tak że Włochy w razie wojny 
wystawić będą mogły przeszło 750,000 żołnierzy.

RUMUNIA.
* Bukaresztskiemu korespondentowi augsburgskićj 

Allgemeine Ztg zdaje się bjt państwowy księstw 
naddunajskich na nowo srodze być zagrożony a to nie 
dla tego, że im zagraniczna grozi wojna lub rewolucja 
nowa wewnętrzna, lecz dla tego, że finanse ich w naj- 
opłakańszym znajdują się stanie. Rumunia więc jest 
wedle korespondenta niedaleką katastrefy finansowćj, od 
którćj ocalić ją jedynie może szybko uchwalona i równie 
szybko zrealizowana pożyczka. Dla tego tćż przedłożył 
rzsd izbie mższćj projekt nowćj pożyczki, lecz m mo na­
tarczywego naligmia tak dawniejszego ministerstwa jak 
i obecnego, me uchwaliła go jeszcze izba, odraczając 
obrady nad mm z dnia na dzień. Naturalnym sposo­
bem staje się klęska finansowa z każdym dniem coraz 
większą, podczas kieoy od czasu wojny francusko-nie- 
mieckićj powiększyły się zarazem trudności w zaciąga­
niu pożyczki, ponieważ w skutek wielkich kosztów wo­
jennych, jakie Francja ma zapłacić, pieniądz na targach 
europejskich stanie się rzadszym. Machina państwowa 
byłaby już nawet wedle koiespondenta stanęła, gdyby 
„Banque de Roumanie,“ stowarzyszenie angielskich i 
francuckich kapitalistów, nie był nie bardzo dawno po-

życzył rządowi l’/2 miliona franków za wysoką prowi­
zją, za co dano mu w zastaw listy rentowe sprzedanych 
lecz dopiero jedną lub dwoma ratami zapłaconych dóbr 
państwowych. Mimo to nie otrzymała dotąd wielka 
część urzędników i emerytów swych pensyi lub emery­
tur, od 3 do 6 miesięcy zalegających. Co zaś powię­
ksza jeszcze trudności w zaciągnięciu pożyczki rumuń­
skićj, to spory z znanym dr. Strousbergiem, i niewy- 
płacenie «kuponu styczniowego u rumuńskich obligacyi 
kolejowych. Spory te są na porządku dziennym izby 
niższćj od dni kilku. Wniosek komisyi żądi mmćj wię- 
cćj, aby izba niczego nie przyjęła, co zr biono w spra­
wach kolejowych; aby nominacyą p. Hambron na ru 
muńskiego komisarza kolejowego uznała za nie konsty­
tucyjną; wygotowanie obligacji za przeciwne koncesyi, 
jak również wydanie obligacyi i wydaue większe pienią­
dze; dalćj ma izba wedle wniosku komisyi oświadczyć, 
że i następca p. Hambron p. Stcege przekroczył swe 
pełnomocnictwo i że państwo w skutek tego wszystkie­
go nie ma żadnych bezpośrednich zobowiązań w obec 
właścicieli obligacyi kolejowych. Myślą tedy przewodnią 
tych wniosków i caLgo sprawozdania komisyi jest, ie 
Rumuni pozwalają sobie za obce pieniądze, obcym przed­
siębiorcom i inżynierom budować koleje, lecz zapłacić 
icb nie potrzebują. Gdyby się izba zgodziła na zapa 
trywania komisyi, to tem samćm zjednałaby sobie za- 
doAoln ecie wielkićj części ludności rumuńskićj ae obli- 
gacye rumuńskie utraciłyby zupełnie wartość swoją, 
gdyby rządy europejskie, których poddani na mocy gwa­
rancji Rumunii obligacye kupdi, z spokojem to przejąć 
mogły. Ztąd naturalnie mogą groźne bardzo wyniknąć 
powikłania; lecz najgorszórn jest to, że osłabiona już 
bardzo zaufanie kapitalistów europejskich przez to zupeł­
nie upadcie a rządowi nie będzie podoboćm zaciągnąć 
tyle potrzebnćj pożyczki. Jeżeli zaś rządowi nie uda 
się zaciągnąć pożyczki, to nie będzie mógł płacić pen- 
syi swym urzędnikom, nie będzie nógł spłacić swych 
weksli, ani tćż prowizyi od dzisiejszych pożyczek. Tćm 
samćm zaś upada nie tylko w kraju ostatnia jeszcze re­
szta słuszności i spiawiedliwości, lecz i liczni poddani 
mocarstw gwarantujących znaczne poniosą straty, a osta­
tnim nie pozostanie nic innego, jak kres położyć gospo­
darstwu rumuńskiemu.

Telegramy. i
i

Paryr, 16 marca. (Drogą pośrednią). Kierownicy 
agitacji na Montmartre usiłują przyprowadzić do sku- s 
tku zgromadzenie oficerów i podoficerów gwardyi naro­
dowéj, ażeby ich spowodować do podpisania adresu, w 
którym oświadczają, że gwardya narodowa chce naczel­
nika swego sama sobie wybrać i że tym naczelnikiem 
nie ma być kto inny, jak Menotti Garibaldi. Pomimo 
ich pogróżek, że tych, którzy tego adresu nie podpiszą, ' 
uważać będą za zdrajców, adres dotąd mało bardzo , 
znalazł podpisów. — Francuscy pełnomocnicy do zawar­
cia pokoju wyjeżdżają jutro do Brukseli; układy roz- 
poczną się prawdopodobnie w poniedziałek. — Dzień- . 
nik Français dowiaduje się, że rząd zamierza za- , 
ciągnąć pożyczkę 2 i pół miliarda franków w 3 pet. 
rentach. ,

Waszyngton, 16 marca. Washington Corres­
pondent pisze, że jest rzeczą pewną, iż tutejszy po­
seł u dworu hiszpańskiego doniósł o ofercie Hiszpanii 
sprzedania Kuby i Portorico Stanom Zjednoczonym za 
100 milionów dolarów.

Brnkeela, 17 marca. Podług Etoile belge jene­
rał Faidherbe wypracował całkowity projekt do reorga- 
nizacyi wojska, który przedłoży rządowi.

Wiedeń, 17 marca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby poselskićj wniósł poseł doktor Herbst i towarzy­
sze interpelacyą do ministerstwa, w którćj w obec cią 
głćj niepewności o istotnych zamiarach ministerstwa za 
pytają się, kiedy rząd przedłoży zapowiedziane pań­
stwowe projekty. — Dalćj wystósowano interpelacyą do 
ministra handlu, w którćj wyrażone jest życzenie, aże­
by jak najrychlój przedłożono projekty dotyczące budo­
wy kolei żelaznćj vorarlbergskiéj.

Londyn, 16 marca. Izba niższa prowedziła dalćj 
obrady nad projektem, dotyczącym reorganizacyi armii. 
Minister wojny Cardwell popiera ustanowienie czasu 
służby w ten sposób, że służba przy artyleryi, jeździe 
i korpusie inżynierów trwać ma 8 lat pod chorągwią 
a 4 lata w rezerwie, przy piechocie w koloniach 6 lat 
pod chorągwią i 6 lat w rezerwie, przy piechocie w An­
glii 3 lata pod chorągwią a 9 lat przy rezerwie. W ten 
sposób byłoby możebnćm podnieść rezerwę w 12 latach 
do 178,000 ludzi. Po żywych rozprawach odroczono 
dalsze obrady do najbliższego posiedzenia.

Ostatnie telegramy.
Berlin, 17 marca, wieczorem. Iluminacya 

była dziś bardzo świetną. Gmachy publiczne od­
znaczały się przed innemi, z prywatnych większa 
część była oświetloną. Tłumy ludu na wszystkich 
ulicach były wielkie mianowicie przed pałacem 
cesarskim, gdzie cesarzowi kilkakrotne czyniono 
owacye; cesarz wraz z cesarzową ukazy­
wali się często na balkonie. O 8 godzinie prze­
jeżdżał się cesarz z cesarzową po ulicach miasta, wi­
tany wszędzie z największym entuzyazmem. Równym 
był entuzyazm, gdy się książę następca tronu wraz 
z małżonką ukazał. Wszędzie panował największy 
porządek.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE t
* Poznań, 18 marca. Ponieważ przepsj CO do wa- 

kacyl w szkołach miejskich częstokroć nie były zachowywane, 
przeto nakazano dozorom szkolnym, ażeby na przyszłość po­
stępowały w ogóle podług następujących wskazówek: 1) we 
wszystkich miastach bez różnicy ferye szkólne wynosić mają w 
ogóle 8 tygodni na rok, wliczając już w to niedziele i święta 
przypadające w czasie tych fe yi; 2) tydzień Bożego Narodzenia, 
licząc od dnia przed Bożem Narodzeniem aż do dnia po Nowym 
Boku wyłącznie, tydzień wielkanocny, od Wielkiego Czwartku aż 
do środy po Wielkanocy włącznie, i w tygodniu Zielonych Świą­
tek dzień przed i dwa dni po świętach m ją we wszystkięh mia­
stach być przeznaczone na ferye; 3) pozostałe jeszcze podług 
tego & tygodni i dwa dni mają dozory szkólne rozłożyć na re­
sztę roku szkólnego podług potrzeby i zwyczaju, lecz wszystkie 
już dni wolne, ped jafcimkolwiekbądż pretekstem, one będą u- 
dzielone, z wyjątk.em wymienionych pod 1 i 2, nie mogą więcój 
wynosić, niż owe pięć tygodni i dwa dni; 4) wyższe szkoły żeń- : 
skie i wyższe szkoły miej,kie w miastach, gdzie się znajdują gi- 
mnazya, progimnazya, szkoły realne i szkoły wyższe miejskie, > 
mają mieć te same ferye, co pomienione zakłady naukowe.

— * W fosie fortecznej przy bramie Bydgoskiej znaleziono
onegdaj trupa męskiego, który tam zapewne podczas powodzi 1 
utonął. i

— * Landrat powiatu odolanowskiego, dawniejszy landrat
powiatu gnieźnieńskiego, Stahlberg, umarł dnia 7 b. m. w Wro­
cławiu, dokąd był wyjechał w interesach służbowych. Zmarły 
potrafił prawćm swóm postępowaniem zjednać sobie przychylność 
powiatowcow obu narodowości. j

— » Jutro, w niedzielę wystąpi p. Rychter w teatrze ‘ 
letnim w snanój komedyi: „Ban J owi a liki,“

— * Dowiadujemy się, iż w lokalu Towariyatwa Pr««, 
myślowego, w peniedntłek o godzinie ósméj wieczorem, p. gt 
Laskowski; mieć będzie odczyt: O poezyi klasycznej i"ro. 
mantycznéj wPolsce.

— * W dniu jutrzejszym w niedzielę o godzinie piatéi
Towarzystwo Młodych Przemysłowców ¡< dbędzie walne zebranie 
na którém rozbierać ma kwestyą połączeń a swego z Towarzy’. 
stwem Przemysławem. Praguąćby tęlko i życzyć uależało, a|C 
uchwała, postanawiająca to połączenie, do skutku przyszła. ’ 1

— * Donoszą nam z Díugiéj Gośliny, że przy ściślejszych 
wyborach zdobyliśmy 4 głosy więcej - iż przy pierwszych, mjÄ. 
nowicie Siefau hr. Kwilecki otrzyma! 80 giosów, Regiruugsiath 
zaś Krieger 41 głosów.

* ciszą nam ■ DBurowanéJ Gośliny:
Pospieszamy donieść z radością o wypadku głosowania 

u nas iw daóch sąsiednich wioskach; w Pile i Przependowie 
Hrabia Kwilecki otrzymał w Murowanej Goślinie 131 głodów 

w P le 68 '
w Przependowie 60 ”

Badza Krieger „ w Murowanéj Goślinie 121 ’
w Pile 42 ’’
w Przependowie 52. ’

- Tak pomyślny rezultat winn śmy tym razem gorliwym z na- 
széj strony czynionym zabiegom, w trzech tych miejscowościach 
bowiem pozyskaliśmy 45 głosów więcój, niż w poprzedi.ióm g{0. 
sowaniu, za co tak pojedyńczym członkom za ich gt rama, jak 
w ogóle wszystkim głozującym niniejszém szczerze dziękujemy.

Jeżeli podobny wypadek mniéj więcńj w każdym obwodzie 
wyborczym osiągnięty zostai, natenczas możemy mieć nieplonnz 
nadzieję, iż hrabia Kwilecki otrzyma teraz daleko większą liczbę 
głosów, niżby je był miał przy pierwszém głoso- ani u, chociażby 
takowe na dwóch kandydatów podzielone nie zostały.

* — W dniu wczorajszym na sali Bazarn odbył się kon- 
cert wokalno-muzykalny p. Jana Stysińskiego, byłego arty. 
sty opery warszawskiej. Brali w nim udział oprócz ko certants; 
pp. bracia Dembińscy, Towarz. Harmonii, Michał Hortzj 
Rychter i panna Julia Czajkowska. Nie będziemy eię 
wdawać w szczegółowy rozbiór wszystkich części tego koncertu, 
powiemy tylko, że całość jego wypadła jak najlepiej, z prawdzi. 
węm zadowolnieniem publiczności. Panna Czajkowska tak w 
„Żalu dziewczyny ‘, jak i w duecie „Pochód kozacki“ wykazała 
iż posiada piękny, kontraltozy głos; przy dobrej szkole, meto', 
dzie i pracy, może niewątpliwie materyał ten piękny wykształcić 
i wyrobić, a w takim razie zdobyć sobie zaszczytną przyszłość na 
tćm polu, bo powtarzamy, wszelkie warunki ma po temu. 
Pan Stysiński. w aryi zwłaszcza z Lukrecia Borgia, która 
odśpiewał z werwą i ogniem, dowiódł nam, iż posiada doskonałą 
metodę śpiewu i że głosu swego dobrze zażywać potrafi. Pan 
Rychter, poraź pierwszy po przybyciu swém przed publiczno­
ścią naszą występujący i sympatycznie przez nią przyjęty, wypo­
wiedział Gwidona Jabłońskiego i Gawędę przy komin­
ku Witwickiego. W deklamncyi dwóch tak różnorodnych ustępów 
poetycznych dowiodł nam, jak doskonale wniknął on w myśl 
poetów w najdrobniejsze ich uczucia, jak dokładnie je wycienio-

: wał i temu co duchem stworzone, że tak powiemy, piękną realną 
j szatę nadał. Głos jego dźwięczny, rzewny, szczególniej dosko­

nale aię udawał do Gwidona, w którym poeta, zawcześnie dla li- 
' teratury naszej zmarły, wypowiedział wszystkie bóle i cierpienia 
. artysty-muzyka.

Część muzyczna nie mniej świetnie wykonaną była. Pan 
Hertz na fortepianie grą utworów własnej kompozycyi i pana B. 
Dembiński na Fisharmonii sprawiedliwie zjednali sobie oklaski 
publiczności. Więcej szczegółowe ocenienie odkładamy do kroniki.

! — * Na rodaków naszych we Francyi otrzymaliśmy od
; księdza Franciszka Ksawerego Malinowskiego, pro­

boszcza z Komornik, talar 1; razem więc złożono talarów 158 
sgr. 10.

- * Na rodzinę Jenerała Hanke Bosaka otrzymaliśmy
od księdza Franciszka Ksawerego Malinowskiego, pro­
boszcza z Komornik, talar 1; razem złożono tal. 868 sur 18 
f. 6, rub. sr 91, fr. 22. ° ’

i — * Piszą do nas z Powidza pod dniem 15 marca,
i A Pomimo że miasto nasze odcięte lodami i wodami prawie

od świata, i że tak powiem deskami zabi.e dla_ wszystkiego,’ a oso­
bliwie co piękne, co dobre, coby obywateli "pouczyć i ith z na­
der niskiego stauewiska wydobyć mogło, to jednakowoż ultrs- 
montanizm zdaje się znalazł sobie przejśeie, przedarł się do 
niego, zawładnął częścią mieszkańców.

Dzięki tćż wielkiej gorliwości i niezu ordowaoćj pracy tu­
tejszego plebana —koterya ta coraz głębićj zapuszcza swe korzenie, 
coraz nowszych Tygodnikowi Katolickiemu sprowadia 
sprzymierzeńców i obrońców. Powidzanom dziwić się nie można.

, Nie jest żadną trudnością dla człowieka, który po­
siada wykształcenie, a tóm więcej dla proboszcza — zawładnąć 
nimi i podług swój kierować woli. Najlepszy tego dowód złożyli 
przy teraźniejszych wyborach.

Uniesieni bowiem patryotyzmem, który im po praoj ach 
pozostał, głos wali na pana Dziembowskiego, pomimo te td 
księdza wszys y mieli karteczki z nazwiskiem księdza Woliń­
skiego. Skoro się o tćm proboszcz nasz dowiedział, i usłyzzał 
jak skromny plon praca jego mozełni wydała (12 bowiem tylko 
za jego poszie radą), trudno mu było zataić w sobie gniew i obu­
rzenie. Nie mając zaś n gdzie sposobności — wylał wszystko 
co myślał i czul z ambony, nie wiedząc zdaje się, że z ambony 
o podobny» h rzeczaeh mówić nie woleo. Na koncu swej rozpra­
wy oświadczył, ie jeden jeszcze puzostaje sposób przebłagania 
Ar.;y pasterza, kiśry za wspan ate przyjęcia podczas jogo wizyt 
szczerze umiłował parafią pewidzką, ,tj. odwołanie głosów 
w Tygod. Katolickim. Słowa jego nie padły na opokę luis 
zostały bez owocu znaczna bowiem liczba msłodu znych, boja- 
źliwycb mieszkaoców, przestraszona nazwą odszczepieńców i ka­
rami zachwiała się i poczęła rozważać w «obie pioronującs 
słowa swego ka lana. On zas zdania, że trzeba kuć zelaio póki 
gorące, począł zaraz zbierać podpisy, namawiając obywateli, aby 
się nie wąchali położyć swych naz isk pod oświadczenie, t-.k is 
przy ciągłej pracy i naleganiu udało mu się wydobyć kilkadzie­
siąt nazwisk, z ktoremi pospieszył do Tyg. Kat., aby mu nową 
sprawić rauość i przekonać go o wielaićm ulepszeniu, które zaprowa­
dził w parafii sobie powierzoućj. Nie dziwi uas wcale, że Tyg. 
Kat. umieścił coś podobnego w swych łamach. Lecz to nat 
zadziwia że nie poznał on jeszcze dotychczas, iż to jest 
tylko głos błądzącego na puszczy, który żadnego poważnego 
czł. w.eka o uobrćj te.dencyi przekonać, żadnemu swego zd>ma 
narzuc.ć nie potrafi A tćm inuićj jeszcze, jeżeli bronić się bę­
dzie dowodami lakierni, jąkiemi tą podpisy obywateli powidzkich. 
Każdy, po nawszy w jaki sposób one wydobyte zostały, poczyta 
je tylko za gtes jednego kzpłaua, kióry puwodowany wyższewi 
wzglądami, nadzieją lepszej posady lub większego dostojeństwa, 
krok ten uczynił i pociągnął za sobą kilkudziesięciu obywateli.

Boli nas tylko, że iyg. Kat., waśniąc spóieczenstwo pol­
skie, intrygami wywołał także niesnaski, niezgody pomiędzy 
mieszkańcami naszymi. Miasteczko bowiem nasze, którego lu­
dność dotychczas w największej żyła barm nil, ws omagając się 
nawzajem radą i czy nem, zawrzało teraz, mając w sobie dwa ży­
wioły — kłótniami, waśniami, które daj Boże, any nie doprowa­
dziły do procesów, z których Foaidz przed niedawnym czasem 
tak słynął.

Spodziewam się w końcu, że słowa me w niczćm nie ura­
żą Tyg. Kat. i ze n.e wywuł.ją tą rażą cburzeni., zdań żółcią 
i jadem przepełnionych. Owizem tuszę sobie, zei.auuwne pismo 
priyzua mi aiuszuośc, i uzna, ża zuauie wjpowndziane przy 
końcu podpisów z Bowidza ..wystarczy to dla ludzi poważnych, 
aby wyrozumieć po któi éj strunie sumienność a pu którćj gWaR/i 

, wichrzenia i matactwa,“ było bez poustawy i pochodziło a uie- 
wiadomości w jaki sposób nazwiska te — od ludzi wyłącznie 
prawie pisać nie umiejących — wydobyte zostały,

— * Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 19 marca, J,ó- 
zefa obi N. M. P., w kalendarzu siowiuńskim Polemira. 
Wscuód słońca o godzinie 6 minut 9, zacnód o godzinie 6 
minut 9.

Dnia 19 marca 1503 śmierć Fryderyka Jagiellończyka kar­
dynała. — 1744 śmierć r rolo w ej Katarzyny Lesze, ynskiój. — 
1»67 konfederacy* teruńska. — Í79Ü zasady konstytucji sankcjo­
nowane. — 1823 śmierć Adama Czartoryskiego, jenerała ziem 
podolskich.

pojutrze w poniedziałek dnia 20 marca, Patryoyus»» 
biskupa, w kalendarzu słowiańskim Błogosława. Wschód 
sionca o godzinie 6 minut 6, zacnod o godzinie 6 miaut 10.

Dnia 20 marca 1605 uwolnienie Smoleńska od oblężeni* 
Moskwy. — 1673 śmierć Augustyna Kordeckiego. —• 1760 zaślu­
biny księcia Karola z Franciszką Krasińską. — 1343 uwolnieni* 
Poiakow a więzienia w Moabicie. — 1848 utworzme w Pozna­
niu komitetu narodowego.

i WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Sahótlal wyszedł z druku No. 12 i zawie»’ 

, Pamiętnik F yderyka hr. Skarbka. — Pałac i folwark, obrazy 
naszych czasów, przez J. i. Kraszewskiego (ciąg dalszy.) 
Pogadanki o przemyśle i przyrodzie. (Dokończenie.) — Na *> ' 
snę, (piosnka przez K. Brzozowskiego. — Pozory mylą (odgrz - 
wana powiastka) napisał J. Narzymakb — Bozdział 

; Paryżu (z ryciną.) — Przegląd teatralny. — Szarada.. — »Kor 
pondeacya Bedaacyi.

ifodaiefe.



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Ko. 65.
Niedziela, dnia 19 marca 1871.

— * Włościanina wyszedł z druku Nr. 6 i zawiera:
Zacność rólnictwa przez Józefa z Bochnii. — Do pracy (wiersz) 
przez X. H. Otowskiego. — Głuchoniemy przez Ludkę z My­
ślenic. (Dokończenie.) — Korale i perły. — Rodzinna chatka 
(wiersz). — List Macieja Szurka. — O obnjściu się ze zwierzę­
tami. — Rady lekarskie. — Przypomnienia gospodarskie. — Po­
gadanki pouczające. — Co słychać w świecie. — Rozmaitości.

PRZYBYLI BO POZNANIA
dnia 18 marca.

BAZAR. Sczaniecki z Karmina, Jackowski z Pomarzanowic, 
Potworowski z żeną z Kossowa, dr. Szułdrzyński z Siernik, 
Szułdrzyński z Popowa, Dziembowski z Rudnicza, pani Skrzy­
dlewska z Ocieszyna.

JIYL1USA HOTEL DREZDEŃSKI. Grebe z Moguacyi, Gom- 
pelsohn i Fursterberg z Gdańska.

HOTEL PARYSKI. Molinek z Wijewa, Gładysz z Pierzchną. 
HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Raczyński z Pokrzywnicy,

Buchowski z Pomarzanek.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Zawacki z żoną z Berlina, 

Sander z Słupcy.
0SHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Dąbrowski z Winnćjgóry, 
ggSzuhmn z Turowa, Janiszewski z Magdeburga, Plewkiewiez

z Berlina.
HOTEL BERLIŃSKI. Hoffmeyer ze Złotnik, Wysocki z Król. 

Polskiego.

Wiadomości giełdowe.
Gtlelda pa«Bt».ife»iŁa, 18 marca.

Na giełdzie dzisiejszej nie zawierano interesów.

&3etda bydgoska, 17 marca.
Pszenica: piękno gatunki przy lepszej ochocie do ku­

pna stale, średnie i poślednie bez zmiany; 120—125 funt, mniej 
lub więcój porosła 64—72 tal,, 126—130 funt., zdrowa 73—78 
tal. per 2125 funt, wagi celnój. Zyto: 120—124 funt. 73—78 
taL per 2000 funt, wagi celnói. Jęczmień wielki: 38-42 
tal. Per 1875 funt. Groch: 46 — 52 tal. pr. 2250 funt, wagi 
celnej, najlepszy groch do gotowania wyżćj płacono. Okowita: 
15% tal-

eSelęia berllńsl&a, 17 marca.
Usposobienie giełdy było tak samo stałe jak wczoraj lecz 

obrót mniej był wielki.
Walory pi’GSaUo: Dóbr, pożyczk. pstwa (47,%) 99 płac. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 1017« płac. ObL pstwa (4’/,) 82% 
płac. Poż. pstwa prem. a r. 1855 (37,%) 1187, pła«.

List zastaw.: Zachod.-prusk. (87,%) 75’/. płac, dto (4%) 
827, płac., dto (4%%) 89% pł»«- Pozn. nowe (4%) 86 iąd. 
J,lst rest Pozn„ (4%) 87'/, płac. Prask. (4%) 90 źąd.

Walery ssgrastesu Ansfe. r«nt. srbr, (47,%) 55% płac- 
Rent papier. (47,,%> 477, żąd. Losy s r, 1854 ¿4%) 72 żąd. 
Losy kredyt s r. 1855 897, płat) Losy z r. 1860 18%) 77% 
pła«. Losy a r. 1864 (4%; 67 płacono. Rosyjska poży-
sąka prem. s r. 1864 (8%) 119% płac. Rssyjsfe. - aolsk. 

starł). (4%) 707, płacone. Polak, certif. Lit, A. pe
8TO ałp. (S%) 927, płac. dt» cząstki po 300 ało. (4%) 
1003/, płacono. Polsk. listy sast 3 era. w nt. (4%) 707, 
płae. Listy likw, 58% płac. Włoska poż. ©%) 647. płac, 
fiumuńska poi. (8%) 897, płac. Rumuńskie oblig. bolę}. (77,%) 
48 płae. Turecka pożycz 43%-%_>/, płacono. Amer. poż. 
Q%) 97% płac. ¿&>ya bsfei &oŁ miBd. 1347, pła.

Ludwik 104—3%—% płac. Austryacko Erancusk 
219%—%—’, płae, Warsaaw. -wiedeńsk. 62% płae. BaaRi itd. 
Austryas. kredyt aob. 146[-%-j %-i płac. Poznańs. prow. 
104% płac. Ssląsk. stew. bank. (4%) D8 płac, Certyf. hi;, 
Hubnera (4%°/,) 94 źąd. Haaseia. (4%%) 94 płac Henkel 
(<% %) — ż%d Meining. (4%%) ~~ płac,.

&®s i gieo. Frdr. pruskie 1137, płac. Idr.
1117, ple., sttwereay 6 247, pła«., nap. 5 117, płc., półimper 5, 
167, płac, doli, 1, 12 płac. Złota w g&s&bach istni, eottw 4647, 
płac. Srebra fuus celny 29. 26 płac. Zagraniczne banko. 99% 
płacono. Au8tr.-łMwbn. 81% płac, Rosyjsk. banko. 807, ał&e. 
-- Oyskauto hwsawk 4.

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 61—80 w:, wedle 
jakości żąd., galicyjska 74, biała pstra polska 76, lepsza 78—80 
tal. z kolei płacono, pr. 1000 kilo na marz, i marzec-kwiec. 
—, kw.maj 78’/,, maj-czerwiec 78%—%, czerwiec-lipiec 797, 
płacono, lipiec-sierpień 789’/, tal. żądano 797, płacono. Ży to: 
per 1000 Kilo w miejscu 52—56 tal. wedle jakości żądano; pol­
skie 52,', —53’/,, gabc. 52 tal. z kolei płac.; na marz, i marz.- 
kwiec. 53%52%, na wiosnę 51/,—%, maj-czerw. £4 -537,. 
czerwiec-lipiec 55 — 54’/,, lipiec-sierp. 55 tal. płac. Jęcz­
mień: per 1000 kilo mały i wielki 39—62 tal. wedle jakości 
żądano. Owies: per 1000 kilo wmiejscu 41—52 tal. wedle 
jakości żąd., pośl. polski 43—457,, mar hijski 47—48, pomorski 
48 —50 tal. z jkolei płac., na marze« i marzec-kwiecień — na 
wiosnę 49%—50% tal. płac. Groch: per 100 kil. do gotowania 
52—62 tal., na gaszę 45—52 tal. Raep: pr 1000 kilo — tal. 
Rzepik: — tal. Oićj raepiowy: per 100 kilo w miejscu 
22% tal., na marz, i marzes-kw. 28%tal. żądano, kwiecień- 
maj 28% tal. płao. Oićj lniany: per 100 kilo w miejscu 
247, tal. Olej skalny per 100 kil. w miejscu 15 tal. żądano 
na marzec 147, żądano, kwiecień-maj 13% tal. płaiono. Oko­
wita: per 100 litr, po 100%=10,Ó90% w miąjsca bez beczki 
17 tal 9—7 sgr. płacona, na marzec i marzec-kwiecień 17 
tal 16 Bgr.,kwiec.-maj 17 taL 19—18sgr., maj-czer. 17 tal. 23 
—21sgr., czer.-lspiee 18 tal., lipiec-sierpień 18 tal. 7 sgr. 
płaeono.

Cłlelda ozesseelńslia, 17 marca.
Pszeni ca: spokojnie; na wiosnę 79, maj-czerwiec 797, 

tal. Zyto: sł hiój; na wiosnę 52%, maj-czerwiec 51, czerwiec-

lip’ec 55 tal. Groch: — taL Olej rz epiowy trłyma się; 
w miejscu 287,, na maj-czerwiec 287„, na jesień 27% taL 
Okowita słabiej; w miejscu 16*71,, na marzec —, na wiosnę 
17%, maj - czerwiec 17’/2 tal. Olej skalny w miejscu — 
tal. płacono.

eieldo nroeławska 17 marca. 
Koniczyna ezerwona: bardzo stele; poślednia 13— 

14%, średnia 15—167,, piękna 177,-19, wysoko piękna 197, 
—207, tal. Koniczyna biała: słabo, poślednia 14—17 tal., 
średnia 18—20, piękna 21—22, wysoko piękna 22’/,—237, tal. 
Zyto per 2000 funt, stalćj; na marzec i marzec-kwiecień 
517,, kwiecień-maj 517, płacono i żądano maj-czer-wieo 52’/, 
płacono, czerwiec-lipiec 533|,, lipiec-sierpień 54 tal. żądano. 
Pszenica: na marzec 73 tal. żądano. Jęczmień na marzec 
467, tal. żądano. Owies na marzec 46 tal. żądano, na wio­
snę — tal. płacono, kwiecień-maj —, maj czerwiec —. Rzep 
na marzec 120 tal. żądano. Olój rz epiowy stale, w miej­
scu 137, tal. żądano, namarzec, i marzec-kwiecień 13'/, tal. 
źąd., na kwiecień-maj 137,,—%—•/„ tal. płacono, maj-czerwiec 
13% tal. żądano. Okowita stale, w miejscu 15%, tal. żąd. 
147, tal. płacono, namarzec 151/, płacono, marzec-kwiecień —, 
kwiecień maj za 100 litrów per 100% 167, tal. płacono 17 
żądano, maj-czerwiec 177, żądano, czer-wiec-lipiec 177, 
sierpień 17’/, tał.
żądano, maj-czerwiec 177, żądano, czer-wiec-lipiec 177» lipiec-

Na targu

płacono.
W srebrn. za 
szefel pruski

u (Pszenica białą
Ulżyło” ŻÓha 

'.S I Jęczmień
S ! Owies 

Cb.« (.Groch

li BI

Zusammenstellung aller noch bestehenden Firmen und Procuren 
sind auch nähere Angaben über sämmtliche Actiengesellschaften 
und Genossenschaften darin enthalten. Der Preis beträgt nur 
1 Rthlr. Pr.

W tal. sgr. i fen. per 
200 funt, eeluych =100

kilogramów, 
piękna średnia pośled.

32—94 87 79-84
tsl

7 14
fn. sal

6 % fia
6 2§

90—92 88 79-83 7 9 — 6 29 — 6 17
64—65 62 59-60 5 5 — 4 27 6 4 22
52—55 49 43-45 4 29 — 4 13 - 4 2
35-36 34 32—33 4 24 - 4 16 _ 4 12
72-76 70 65-68 5 19 — 6 5 — 5 1

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Siemię lniane

w śgr. za 150 fut. bruto 
sgr. sgr. sgr.

260 — 250 — 280 
252 — 240 — 224 
234 — 224 — 204 
197%—1877,—172’/,

(Nadesłano),
rger Firmen - Register
Vogler in Hamburg ist

Hambnr,
Haasenstein & _
Kaufleute recht nützliches Nachschlagebuch, nämlich ein „Ham 
bürg ir Firmen - Register“ erschienen. Dasselbe wurde einem 
längst vom Handelsstande empfundenen Bedürfniss entsprechend 
auf Anordnung des Handelsgerichts redigirt und erscheint nach 
dem Vorgänge einiger anderer grosser Handelsplätze in Ham­
burg zum ersten Male seit Führung der Protocolle. Ausser der

so
1871. Bei 

eben ein für

Tygodnik Wielkopolski,
czasopismo naukowe, literackie i arty­

styczne.
Przedpłata ćwieróroczna w miejscu 15 sgr., na 

wszystkich urzędach pocztowych Związku północno-nie- 
mieekiego 18 sgr. 9 fen.

Z obszerniejszych prac ogłoszone będą następujące:
1. Historya siwego włosa, powieść współczesna 

Władysława Łozińskiego.
2. Filozofia natury, przez Henryka Levittoux, 

krytycznie przedstawiona przez Karóła Libelta.
3. Ksiądz Franciszek Ksawery Malinowski — jego 

życie i naukowe prace — przez doktora L. Rzepe­
ckiego.

4. Strzaskana lutnia, z wspomnień ostatniego po­
wstania, poemat Henr. Merzbacha.

5. Kajetan Węgierski, studyum literackie Wale­
rego Przyborówskiego.

6. 0 Mazurach, przez dra Wojciecha Kętrzyń­
skiego.

7. Naródzmartwychpowstały,przezŁukaszaWieł- 
kopolanina.

8. Studyum psychologiczne nad Poznańskiem, przez 
Poznańczy ka.

9. Wspomnienia ułana z 1863 r., zebrał Zygmunt 
Lucyan Sulima.

10. Wycieczka do Saskiej Szwaj caryi, przez hr. na 
Lodowój Turni.

11. Kilka kartek do filozofii, przez Czesława 
Mazepę.

12. Żywot św. Wojciecha w obec historyi.
W imię krzewienia oświaty narodowój i ze 

względu na przystępną cenę naszego pisma wzywamy 
do licznćj przedpłaty.
Redakc

O północy z dnia 16 na 17 
b. m. zasnął w Bogu opatrzo­
ny śś. Sakramentami żołnierz 
byłych wojsk polskich z roku 
1831, a nasz najukochańszy i 
najprzywiązańszy ojciec

Feliks Borzewski,
przeżywszy lat 65.

Eksportacya odbędzie się w 
środę dnia 22 m. b. a pogrzeb 
dnia następnego w Klonówce, 
o czćm donoszą w smutku po­
grążeni (1426.)

Michał Ealk stein z żoną |
Klonówka, 17 marca 1871.

Nadzwyczajne zefer&HU
¡Tow. Młodych Przemysłów, 
odbędzie się w niedzielę, dn. 
if> marca rb o godz. stój 
po południu w zwykłym lokalu.

Poraądeh dzśeiaenyt 
Złączenie Tow. Mł. Przemysłow­

ców z Towarzystwem Przemysło­
wóm w Possnauiu. (1414),

Zarząd,

Miejsce pisarka gospodarcze®-® 
na Dom. Wójtostwie pod Śremem już jest

(1438)

F olwark
proboszczowski w Kłecku, około 
600 morgów pszennój ziemi, 
osobno za miastem położony, 
z kompletnym inwentarzem wy­
puszczam od św. Jana r. b. 
w dzierżawę sa czas dłuższy. 

Sis, J. Dydyński. 
IIL '

L1346.J

. 3KSBB
cya Tygodnika Wielkopolskiego.

Dnia 14 bm. umarł w Bogu po 
długich cierpieniach śp. (.1430)

iMi/iołaJ Gór­
ski dyrektor kaneelaryi i sekre­
tarz sądu powiatowego w Łobże­
nicy w 68 roku życia, o czćm kre­
wnym i przyjaciołom donosi w smut­
ku pogrążona

Żona ® Elzirćml

Stowarzysz, pogrzeboiue
III. klasy.

Zgromadzenie walne odbędzie się w so 
botę dnia 25 marca po południu o 4 godzi-

B°'”' Astrach, kawior,
1) sprawozdanie ze stanu kasy.
2) uchwała co do połączenia z Towarzy­

stwem Haupt-Bard.
Członkowie Towarzystwa wzywają się ni 

niejszóm pod zagrożeniem, że o nieobecnych 
przyjmie się, iż przystępują do zapadłych 
u hwał i zrzekają się późaiejszśj opozycji.

Poznań, 18 marca 1871 r. [1401.]
Zarząd.

Martin, Zank. Knhnke.
Co dopiero wyszło: (1164-)

IIG
Sprzedaż konieczna.

Nieruchomość we wsi G!uchowie podNo. 
19 położona, do Józefa Kaczmarka nale­
żąca, która z objętością mórg 57;88, opłacie 
podatku gruntowego ulega, podług ustalo- 
fiego czystego przychodu na podatek z grun­
ta na 89 tal. 20 sgr. 87, fen. i na podatek 
budynkowy z wartości użytku na 25 tal. 
podana, sprzedan i być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej we
wtorek dnia 23 na aj a rb. ęarzed 

południ. o goiiz. 10
w lokalu królewskiego sądu powiatowego 
wmiejscu, w pokoju pod No. 13. (816/

Poznań, dnia 4 lutego 1871.
Królewski sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
KAeyl.

Teatr amaiorski
zawiera: praktyczny spo.ób budowania sce­
ny, prawidło zachowania się na scenie, u- 
wagi dojco charaktery żacy i, przyrządanie szmi­
nek itd. itd. przez

E. 0, Rogera.
Cena 7 sgr. 6 feu. z fr. przesyłką 8 sgr.

M. Leitgeber i Sp.
Liiart yllniane

świeżeH wybornego gatunku u (.1332)

Braci Auerbach,
białe i żółte woskowe do ko­

ściołów poleca (1420)
«i. Zap&łowski,

ul. Wrocławska 35.

Wędź, łososia, 
lia mb. bydlinki tłuste, 
Elblągskie minogi, 
Rosyjskie sardynki, 
Sardines à l’huile, 
Rozm. gatunki serów
poleca (1443.)
lis HffiBIlSl.

Wrocławska ulica 9.

Behfisch’a pracownia 
dla iotografli 

dysponent A. JF. Łarelić
malarz i fotograf z Berlina 

poleca się do łaskawego uwzględnienia, 
Po9nat'i, Wilhelmowska ulica No. 7, 

w domu cukiernika Beely. (1246)

Bury angielskie ie-
wnątrz i wewnątrz polewane 
na mostki, przepusty i wodociągi, or z rur­
ki do drenowania wszelkich rozmiarów po­
leca (.1446)

A. Krzyżanowski.
Pończochy,
Pończochy do 
nadrabiania,

Estremadura
w największym wyborze u (1436.)

M. Zadka jun.,
Nowa nt 4._______

Holsztyńskie ostrzygi, 
Astr, perłowy kawior
otrzymali i polecają (1440)

Bracia Anderseh.

Świeże gtrósze herbaciane 
funt po 20 sgr. i wyborną waniig- 
Hourbon otrzymał i poleca
Samsel ICantorowicz jr..
(1310), Wodna ul. 2.

Mesyósfeie
pomarańcze

wyborowego smaku w skrzynkach i poje- 
dyńczo poleca [.1442]

S, Sobeski.
Bazar.

Ucznia do handlu 
poszukuje G. P. Schuppig.

(1423)

Dla
Poznania» i

prowin­
cji.

Dla handlu cukrów, czekolady, her­
baty i łakoci poszukuję ucznia, 
któryby był biegły w języku niemie­
ckim. (1101.)

J^oKiesSii,W poniedziałek <i. bm.
w Towarzystwie Przemysłowóm o 8 __
wiecz. preSehcya p. St. Lasków- LoSOSÍa Í WÇgOfZa ÎÎ1&

„O poezyi klasycznéj 
tycznéj w Polsce.“

Dyrekcya.

i roman- 
(1412.)

IV adzvvyezajii(‘ 
walne zebranie 

Tow, Pożyczkowego
w Poznaniu

| odbędzie się w jpiątefo 
^4 marca rb. o go­
dzinie 7 wieczorem w loka­
lu Tow. Przemysłowego.

Na porządku dziennym: 
Przystąpienie do związku 
Spółek zarobkowych polskich | 
i wybór delegatów. (.1379) 

Zarząd.

rya. i wędzonego, 
Świeże bydlinki

poleca (1433).

T. Luziński.

Wychodźców do Ameryki
^Jprawia tanio parowcami i okrętami ża- 
sowemi i bezpłatnych udziela objaśnień 
K!*pitan okrętowy C, Ueluuer, w Berlinie

Rńdersdorferstrasse 17. (357)

@Jc%nia ¡otrzebuje 
Handel korzeni, winai cygar

J. Olszewskiego
(1369), w Kościanie.

Uez wapienia
nie cieszył się jeszcze żaden środek leczący
tak twielEiłćiit powodzeniem, na 
faEitacli opartóm, jak sławise mc«. 
gtBej Włppreelitn, które z pewnością 
usuueją Smreze w gSowi«, ml- 
geesię, Siłócie w ęięrpienia
ogłaszane za nieuleczone, dalej kurcze 
żoląd śi ©1»e, biesi ziirę, słabość 
żołąiłba uiślerzaBiłe krwi. Dowód: 
miesięczne sprawozdanie uleczonych z Wro­
cławia i okolicy przesyłają się bezpłatnie. 
HS. Łovie, Wrocław, Schuhbriicke 34, 
reprezentant instytutu homeopatycznego Wip- 
preehta w Berlinie, l.iaty z alohłw- 
dnem podań em c eritieiim,

(1403)

Braci DlttmaFdw 
sprzęty ogrodowe każdego rodzaju
jako to: noże ogrodowe i do uszlachetniania, nożyce do drzew owocowych i żywych 
płotów, P;łki do drzew, skrobacze do drzew, przyrząd do urzynania gałęzi; noże do 
szparagów itd. jako tóż dla szkółek bardzo nraktyczny nowy rodzaj rydli do przesa 
dzania większych drzew poleca jak najtaniej * (1405.)

Jan Gottl. J&schke,
  Wrocław, ISing1 19. 

M. Felerowicz
poleca swoi skład zaopatrzony w doborowe

nowości wiosenne
na kompletne ubrania i paletoty po cenacb, 

jak zwykle, umiarkowanych. [13-10].

Chemiczne czyszczenie resp. pranie jak 
nowo wszelkiej garderoby męzkiśj. konser­

wujące bez poprócie, bez uszkodzenia fa­
sonu i bea odoru. Przytém pracownia, w 
którój się wszelka reparacya uszkodzonych 
rzeczy uskutecznia, również wedle życzenia 
z mody wyszłe przedmioty na modne en 
vogae przerabiają. Wyblakłe kolory przy« 
wracają się. jako też farbowanie i apretu­
ra. Ekspedycja szybka, wykonanie elegan 
ckie, ceny tanie. [.1448]

Búw. Ossusel’a,
ełienniezssa pralnia

Poznań, ul. Wilhelmowska No 26 na parte-
_________rze_w podwórzu.

Świeże —Ti407.]

wędy mineralne
jako to hęmhurgska Biseuquelle, karls- 
badzka Miłhibrunnen, Iwanicka, schwal- 
bachska Weiabrunn już nadeszły do 
apteki Dr. Hankiewiciga.

iJaii (^pecbt9
fabrykant broni w Poznaniu,

ulica Wielka Rycerska No. 6/7.
Szczęśliwie powróciws y z pola bitwy, po­

lecam mój skład broni; wszelkiego rodzaju 
przybory myśliwskie. [1425.]

Cygara <■->

W ” poleca

T. Luziński
B, Plewczyńska

w Berlinie Moefigtr. If.
poleca Szanownśj publiczności swój gustownie 
urządzony hotel przy miernych cenach.
__________________ (14(10-)_______________

Księgarnia

P. Lewandowskiego
w Wągrówcu

poleca rozmaite materyały piśmienne 
po umiarkowanój cenie. (1413-)

Przewóz podróżnych
do Nowego Jorku

na znanych chlubnie parowcach pocztowych 
Hall Ininnii po najtańszych cenach 
dwa razy tygodn:owo via Liverpool. 
Bliższój wiadomości udzielają William
Iainam, 50 ©uai du Rhln w Ant­
werpii i urzędowo koncesyonowani ajenci 
jeneralni
Falek & O« w Hamburgu,

Admiralitatsstrasse 38.
Zdatni ajenci mogą się o przy­

jęcie agentur zgłosić do podnlsa- 
_____________ _________[1422.J

BDlegasackie
parasoliki, En tout cas, pa­
rasole i wiosenne wachla­
rze poleca w wielkim doborze

S. Tucholski,
[1447] Wilhelmowska ul. 10.

Zeszyt II
m iii

Zawierający: 
itia Niemców

Bajnowsze parasolki,
En tout cas i wachlarze

poleca w wielkim wyborze i po niskich cenach

C. P. Schuppig;
_______________ tUMJ_______________

Lekką karetkę
na dwie osoby w dobrym stanie wskaże 

w Wągrówcu.[1<29.]’

Aukeya.

1 Studjum nad sympatją Niemców dla Polaków przez A. K. 
2. Pod jednym dachem, powieść W. Skiby. 3. Podarek ślubny 
Polce, poezja K. Brzozowskiego 4. O życiu towarzyskiem w War­
szawie przez. Paulinę z L. Wilkoóską. 5. Przeglądy teatralne przez 
Rz. „Lwy i lisy“ i z okazyi „Czarnych djabłów. 6. Szkic z podróży 
w Tatry przez W. Eliasza. 7. Przyszłość psychologji, studjum Ju­
liana. Ochorowicza. 8. Biedna dziecina, wiersz M. 9. Zima (z ro­
syjskiego) W. Ordona wiersz. 10. Posłaniec, wiersz Boi. R. 11. 
Najprawdziwsza prawda, humoreska przez Ewelinę Ahrens. 12. 
Wlazł kotek .na płotek, muzyka B. Dembińskiego, wiersz W. Bełzy. 
13. Olga, księżna Ruska, naszkicował ks. Lic. Cht. 14. Kronika ty­
godniowa, w każdym numerze pisma. 15. Korespondencye: z Kra- 
kowa Nr. 6 i 9; z Warszawy No. 7; z ziemi Warmińskićj i z nad 
granicy, 16. Przegląd literacki w Numerach 7 i 9 zawiera: recen- 
zye z Biblioteki Pamiętników i podróży po dawnćj Polsce; z obrazu 
Syberji przez W. Czaplickiego — i z Patrycyusza wydania J. K. 
Żupaóskiego — jest do nabycia we wszystkich księgarniach po ce­
nie 5 sgr.

Z polecenia król, sądu powiatowego kon- 
tmowaćbędę trposiif-ffibU«.’; rtnitt 

»»tnfcn rano od 9 godziny aukcyą na- 
! leżących do masy konkursowej Iftafisn 
ttaern SSi/twfi S3 zapasów towarowych 
a sprzedam być mają publicznie najwięcćj 
dającemu s&tta,

tiarsettie, tytki, tnińti 
ahtilfiie i Wfitratbne wt»tn 
yiersAie, reti&ftie, itp wina w 
e;An<ii i (iiilcllmcti. offór/ii 
liisz&tie itdv ifo ¡mii.
lihmle/i, i itn-
illii, alctsuylia sfile^towe itp. 

j następnie o 1 gosizltiłe przed lokalem 
kramiym (1355)

booot feofi roboezj.
iHycMciKslii'-, k?ól. komis, aukcyjny.

Tapety i roiosy
w największym doborze i po naj­
tańszych cenach poleca ri44i.i

M. Etascb,
36 Wrocławska ulica 36.

Palącym cygara prawdziwe bremeńskie i 
hamburgskie od 20 tal. do 80 tal., tureckie 
tabaki i papierosy Tellus polecam do łaska­
wego uwzględnienia Szanownych ziomków.

Hilary Stróżyński,
[1437.] _Wodna ulica No. 1.

Rożne gainnhl plótnar
na bieliznę jako tćż na koszule. Bie­
liznę gotową, stołowiznę w każdym 
rodzaju i różne wyroby negliżowe; 
kołdry pikowe i watowane poleca po 
umiarkowanych cenach (574),

W. Mewes$
_________Stary Rynek 67.
^Kapitały1

w większych i mniejszych 
kwotach mogę za bezpie­
czeństwem hipotecznśm 
(bezpośrednio po listach za­
stawnych) korzystnie być 
umieszczone przez [1403].

3. D. Matz i syn.

Sklep handlowy
przy ulicy Wrocławskiej No. 13 z miel- 
sre»»s na a «łady lub bez takoweg(o z 
ołiiiami wyatawHenii odnowione®! 
i wchodem od ulicy i s-eni od 1 kwietnia 
jest do wynajęcia. ((411)

Batkowski.
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Frankf. loterya
Ciągnienie V klasy 89 maren r. b. 

Cwiółwsiis nysr. fl. 25 000, 
6000 itd.

Losy nowe do V kl. mogą u mnie być wy­
kupione do 28 marca.

Zamówione losy nowe proszę odebrać naj- 
dalój dnia St marca, (1421)
Nowy Łcatrtor lot er.

@.'Łtttbaner,
WilhelmowBki plac 17.

Kawaler młody, osiedlony, trzeźwy 
i pracowity, poszukuje na tej drodze to- 
warzyazkl życia, któraby dla rozsze­
rzenia handlu naimniój 500 tal. w dom 
wniosła. Ri-flektantki raczą się zgłosić pod 
lit. B. a. SS. 4 p-ste rest. JPossnań fr. 

(1418)

Doskonały pomocnik cnkiernlczy dla 
handlu, ile można po polsku i po niemiecku 
mówiący, znajdzie od 1 kwietnia r. b. przy 
dobrej pensyi umieszczenie. Bliższa wiado­
mość u Kanfmann & Palmę, Sapieżyński 
plac 1. I uczeń może natychmiast być u- 
mieszczony. (144L)

S.flteurowicz

52 wiedeńskiśj .£*. piwa
z książ. pszezyńsk. browaru w Tichau 

Wrocław, Burgerwerder przy koszarach 6c. 
ofiaruje beczkę bez beczki: wiedeńskiego marcowego po 8 tal. 10 sgr. 
deńskiego składowego po 7 tal. 10 sgr., Bock i Ale po 10 tal. IX 
Przy odbiorze większych ilości korzystny rabat.______________ (li

Krawiec męzki,
poleca szanownśj Publiczności swój obficie zaopatrzony skład najnowszych 
materyi do ubiorów męzkich na porę teraźniejszą i nadchodzącą latową, 
zarazem wykonuje wszelkie obstalunki w jak najkrótszym czasie i podług naj- 
umiarkowańszych cen.

Wielka Rycerska ulica No. 7. (1435.)

i&ifliHMfcs

»fil źJi

Nakładem Qfyg^odhikà ^Wielkopolskiego wyszły 
śpiewy na jeden głos z towarzyszeniem fortepianu:

ZSaklęcle,
kompozycyi Michała f Hertza, cena 1 złp.

Wlazł Kotek,
kompozycyi Dolćsława Dembińskiego, cena 2 złp. 

i są do' nabycia we wszystkich księgarniach po wyznaczonych cenach.

Fabryka tektury, cementu dhwnego 1 asfaltu

Jerzy Friedrich i Sp. w Wrocławia,
iliattncrstraese KI®. 4,

poleca się do wykonywania: _
Dachów z cementu drewneg© (wedle syst. Hausiera), 
Dachów tekturowych z listwami i bez listew, _ . 
Asfaltowania każdego rodzaju na korytarzach, w stajniach, 

w sklepach, trotoarach itp.
Roboty wykonują, się przez biegłych ludzi z najlepszego 

materyału po nader tanieli cenach pod kilko- 
tętnią gwarancją._____________________ (14Q6)>

Szczęście zawsze kwitnie 
xi Oasełia.

W nadchodzą- śm głównóm eiągnieilju
kroi, prask, loteryipiggt.
zapadnie deoyzya co do snastępującyćh' 
wygranych tal : 150,000,100,000, 50 000 
40,000, 30,0'0, 25,000, 20,000, 15000’ 
8 po 10,000, 24 po 5000, 45 po 200Ó 
577 po 1000 itd. (12441
fliJSY te“° y*’ 1?Z” ,Z8 ’/lt */„ŁłUSy poleca kantor loteryjny 3 
{»£. Rascłi, Berlin 

Molfeenmarkt 14.

W Do-smute »ie&ewie
pod Borkiem są na sprzedaż 20,000 sztuk 
drzew owocowych, wysokopiennych, w 
borowych gatunkach: jabłonie, czerete 
grusze, Reineclaude, kopa po 15 tal. 40 00(1 
dzików gruszkowych i jabłoakowych, za ty 
siąc 5 Ul., 100,000 flauc akacyjnych za Í 
siąc 4 tal., jesiony zdatne na aleje za koń« 
10 tal., flance szparagowe dwuletnie za kopi 
10 sgr. Także znaczny zapas nasienia ów¡ 
kły olbrzymiój żółiój Pohla za cent. 15 tai'

. :B: w,-Wrocławia. 
Przenośne machiny parowe 

z kotłem - iheltTa 
(o sile 1 do 20 koni) 

własnój bonstrukcyi.
Machiny nie przymocowane do kotła,'lecz 

rurą z nim złączone. Przestrzeń do ogrze­
wania 15 stóp kwadratowych pr. siłę konia: 
zużycie węgla 5—6 funt, na godzinę i Biłę 
bonia. Bez osadu kotłowego! Pewność 
przeciw ekspiozyi.________________[1404].jj

do czyszczenia najgorszej wody, jakie do­
stawiamy na rozkaz wojskowego wydziału 
lekarskiego król, pruskiego ministerstwa 
wojny dla armii niemieckiój ofiarujemy do u- 
życia w domowych gospodarstwach, gospo­
darstwach wiejskich, domach dla chorych, 
fabrykach itd. (1085),
FabryfaM ^Sastycaneg® węgla w SSerlinic

(H. Lorenz i Th. Vette) Eugelufer 15. 
Illustrowane cenniki bezpłatnie. 

'$$hła.d xx
A. Kinga junior«

WlMmowski plac 4.

BroSOWSky’gO patentowane

Bamburgsho-umeryh, ahcyjae Tow. pakietowe.
Bezpośrednia żeglugaparOWCÓW pocztowych pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Jorkiem
za pomocą parowców pocztowych

Allemauia, śp®»«Ba 33 marea I N IHtol«a*Ia,Lér«d» 43 fcwlètnia l “ 
Clmbrła, éroda 39 isiarcag >3 Thuriugln, éroda 19 kaleta. 
We&tpSaaUa, éroda 5 g éroda 26 kwletzi. Ig,

Cena podróży: kajuta pierwsza Î0S tai. w pr. kur., druga kajuta 109 taB. 
w prusk. kur., międzypokład 55 tai. w pr. kur.

JFraeht Ł. 3. — za 40 hamb. stóp kubicznych z 15 pet. primage, za zwykłe
przedmioty wedle umowy. „ . , „ T. . „i„*„

Porto listowe z Stanów Zjednoczonych i do nich 3 Sgr. Listy oznaczać należy
,per Hamburger HnnipfgeSilff.“

Nowa linia parowców
Między Hamburgiem a Indyami Zaehodniemi

via Grimsby i ewent. późniój Havre, 
do St. Thomas, ï a Guayra, Puerto Cabeł o, Cnraęao, Colon, Santa Baits, 

Sabanttla i x Colon (âspinwall) z połączeniem va Panama 
do wsæystkieli gM»a’tów Oeeoxso Spokojnego 

i via San Francisco do Japonii 1 Chin
otworzoną zostanie dnia 34 mssrca rb. a nadal dnia 84 ss aid. mieś, parowiec 

jeden Towarzystwa wyprawionym zostanie; na^amprzod 
parowiec Bavaria, kapt. Statui dnia 84 nitirci,

Berusssias, „ KûfeleweliB, 34 Stuletnia, 
Teuton Sa, „ Milo dnia 34 gnaj«..

Wilhelmowski plac No 6 są na 1 
pięttrze 2 pokoje z frontu położone 
zaraz łub o i 1 Kwietnia do wynajęcia 
tak samo stajnia. (.1366)’

Od św. Michała roku b. poszu. 
kuje się dwóch pańskich 
pomieszkań, składających się 
z 5—6 pokoi o ile możności na 
jednej z pierwszych ulic miasta, 
Bliższa wiadomość w ekspedycyj
Dziennika pod lit. Eu S. 5*1

[1324j,

z najnowszemi ulepszeniami
enia, znanćj dobroci i pod gwarancyą a zarazem udziela cenników jaso te

?yka machin i lej ar ma żelaza
W. A. Brosowsky

¿T as eń itz podt Szczecinę m.

polecam
najnowsze dla panów

;

li

Kobylopolskie piwo skła
w beczka,"Ii i hntelkach poleca po cenach browarów.

««staw Wolff,
riAiai 12 Szeroka ul. 12.

z Kolorowego piętna.
iaufinaiMiz Pawłowskich

Poznamn przy placa Sapieiyèsfcîm lo. la

Bydgoszcz, 9 stycznia 1871. Pański wyskok sło­
dowy wzmocnił mnie i uleczył z mćj choroby,
ezuję się już zupełnie zdrowym, proszę jednak o 
dalsza przesyłki. gS«ai5scBt. — Wajmar, 3 listop da 1870. 
WPana proszę przy zwrocie itd. o dalszą przesyłkę 300 bu­
telek piwa zdrowia z wyskoku słodowego dla tutejszego kró* 
lewskiego lazareu rezerwowego itd. Delegowany krajowy dla 
W. księstwa sasko-wajmarskiego. ISifoer. — Przed siedmiu 
laty cierpiałem na suchoty płacowe, p łączone z kaszlem i za 
flegmieniem. Od niedawna używam przeciw ostatnim cierpie­
niom pańskiój słodowój czekolady i słodowych karmelków p er- 
siowych, które uwolniły mnie ku radosnemu zdu 
mieniu od cierpień moich w 8l roku życia.

Skład główny w Poznaniu u Bimci BPless- 
MCF, Rynek 91, skład uboczny u P®tf$$$ór- 

w Nakle, u X LdKin»ohna w 
Bydgoszczy, u yf. BSoffbątyęm, w Nowymto- 
myślu, u O. Cassriel® W Śremie, u wdowy' Ser- 

Biumz w Książu, u BSaiH w Swa­
rzędzu, u ekspedyenta poczty Bi&seMSe w Borku i 
u JEurctfSU U ilBiOWSkierjO Czerniejewie.

Ogłoszenia gospodarskie itd.
Kospodyni praktyczna tab w ku. 

charstwie jako i praniu i prasowania życzy 
przyjąć obowiązki od 1 kwietnia 1871 roku, 
Adres M. U. Stary Rynek 71, u pana Uri 
bańskiego.________________________(1410)

tioa-zsriiisiSi żonaty, wolny od wojsko.,
wości, do tego cz .su w wielkich parowych 
gorzelniach, wydatki do 10° 0 poszukuje miej, 
sce od św. Jana —• gdzie? wskaże Dzień- 
nik Poznański._______________ (1415-)

Dom. Sfe.ói*aczew p. Książem 
poszukuje od ś. Jana: ebononia, 
¡kucharki i panny służą, 
cej, umiejącśj krawiecczyznę, białe 
szycie i pranie. Osobiste przedstawię, 
nie konieczne.^__________ (1363),!

Kochan żonaty bez familii z dobremii 
rekomendacyami szuka miejsca od 1 lipcai 
Bliższa wiadomość w eksp. Dziennika Pozn, 

[.1431]'______
©laiąey, znający swój zawód dobrze, 

życzy sobie miejsca od ś. Jana. Bliższi 
wiadomość w ek-p. Dzień. f.1432)I

Jabłoni© i grasz®
w wybornych gatunkach na zakładanie azkó 
łek tanio ma na sprzedaż nauczyciel wZhru 
dzewie pod Śremem. (1185)

Czerwoną i białą koniczynę 
tymotkę, tri etc. lucernę'

ana hahac|dzę Koński ząb
wszelkie nasion® traw poleca

Baumana Werner,
(1409) Wilhelmowska ul. 18.

w w bliskości stacyi kojejowij
i miasta położona o 525 morgach roli i łąk. 
560 morga- h boru wraz z kompietnyu 
inwentarzem i budynkami mieszkąlnemi t 
dobrym stanie i dochodem z propinacyi jest 
za 15,000 tal do sprzedania. Łask, adresy 
eub B. L, 555 ekspedyuje efeipedyeya 
»stosisów MuaseMStcI» «Si Wojclrt 
w Wrocławiu. (1402),

W Iciiaisiiwie pod Grodziskiem s; 
flance brzożowe i «ilmzowe di 
sprzedania. Także t«mole plramb 
dalue. [1316]

\owosci na porę wiosenną
jako to: wyr © by sta suŁnie wszel- 

bleKO rodzaju, kostiumy, 
balki, szale itd.,
Kabaty, paletoty, taimy,tUUląUe^ — W aksamicie, jedwa. 
biu, kaszmirku i w suknie — 

już są na składzie od najpojedynszyełi i naj 
tańszych do najwykwintniejszych rodzai wi nad. 
zwyczaj wielkim wyborze. [121

Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt,

Poznań, IŁylielc Pfo. ©3.

,,©rędowńih(
i r. b. wychodzić będzie w Poznaniu trzy rat 
itę, pismo «11«! t»«»is/ti«}fi titns iredH 
poświecone sprawom politycznym i społecznyi

Orędownik
©ręzfOiFMW zawierać będzie:

1) An't(j/fiułę/ wstępne, poruszające sprawy wyborów poselskich, sprawy
gminne, szkół, stowarzyszeń, jako to: Towarzystw Przemysłowych, Kółek rólaiczych, 
Spółek Pożyczkowych i tym podobnych; .

2) B&etresponaencye z W. Księstwa Poznańskiego, z Prus Zachodnich, 
z Szląska, z Mazurów;

3) politt/e&ne; ....
4) Oftcine/i, zawierający powieści i zajmujące artykuły tr ści pouczającej

i moralnej; . , .
5) WiaiS«»mości l:ittiiHn>re i ogłoszenia. 

I^rizeclplatja. wynosi na kwartał: w Poznaniu

11 1 poi srjebrniłia,
na prowincyach: ¡80 sretermliow.

Zapisywać można na WszvStk;ch pocztach pruskich; w Poznania: w księgarni M. 
Leitgebra i Spółki, piać Wilhelmówski; w księgarni J. K. Zupańskiego, Nowa u).; u p. 
■Feliksa Rakowskiego, Wrocławska ul. No 30; w handlu cygar L. Kaniewskiego, Wo- 
:dna ul. No 2 ; w handlu J. N. Leitgebra przy Garbarach; w handlu Ąffeltowicza, 
Chwaliszewo No 13. w handlu Myśkiewicza,. Ostrówek _No 1. ( (.1200)

Inseraty przyjmują prócz ekspedycyi księgarnie pp. J. K. Zupanskiego i M. 
j Leitgebra i Spółki.

wydawca: i^oman SzijmatiM,

z Poznania.

Orçtl&tvnifi zawierać będzie

Nikłahem loiuîoak»«! Lsówika Maribao.h» w POTnama.

@irstevKltar i fsr»'CWfr‘ 
owocowe,, # wierki itp>
sprzedaje A. Żmudziński po w Mokronosach pod Sre ffż
brną Górą.________________(Uh) bis

2@@G szeflt p°(
zdrowych perek s

w połowie białych w połowie czerwo­
nych, ma na sprzedaż
Dom. Sienno p. Wągrówce® 
49 wj opli "owsa do siewaj 
2© węspli Małydi fcartowH
ma na sprzedaż (1381): ]40
Dom. Ostrowite pod Trzc^ji

mesznem.____
W rewirze leśnym 

xwo pod Wielichowem jest
a. trMiB W

M
W poniedziałek rano '
dnia 20 b. m. przy- 

będę znowu do hote-SH&igl&itf,, 
lu Keilera z wielkim“43*" łn(. , 

transportem krów i cieląt 
kiego. W. Hamanu, handlarz bydU


	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0265.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0266.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0267.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0268.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0269.tif‎
	‎I:\Dziennik Poznański 1871-1\03\065\0270.tif‎

